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Zamykając Powszechna W ystawę 
Krajową premjer Śwrtalski wystąpił z 
mową. pozbawioną —  rzecz prosta — 
w takiej osazń chaiakteru polityczne­
go, ale zawierającą dosyć trafne ujęcie 
szeregu objawów współczesnej rzeczy 
wistości polskiej. W  momencie przed 
„rozgrywką", której w szyscy oczeku­
ją dziś od walczących sił Obozu Re­
wolucji Majowej i obozu sejmokracji, 
wystąpienie takie szefa rządu, który, 
jak oświadczył, p. marsz. Daszyński 
dziennikarzom niemieckim, otrzyma za 
kilka tygodni votum nieufności od sej­
mu, ma niepoślednie znaczenie. Dlate­
go musimy podnieść kilka najważniej­
szych i najcharakterystyczmejszych 
momentów poznańskiej m owy p. Swi- 
talsk,;ego.

Premjer podniósł doniosłość zmian, 
dokonu.ących się w psychice społe­
czeństwa polskiego, zmian na korzyść 
Nedawno jeszcze — stwierdził — o 
zagadnieniach gospodarczych mówiJo 
się w Polsce „żargonem" politycznym, 
przejaskrawiającym wszystkie istnieją 
ce w społeczeństwie przeciwieństwa 
interesów hd. między przemysłem, a 
rolnictwem, przemysłem, a rękodzie­
łem, z emiaństwem, a włościaństwem. 
Obecnie natomiast czynnik solidary- 
styczny odgrywa coraz większą role 
w rozwiązywaniu gospodarczych za­
gadnień. P. Premjer zastrzegł się, że 
me ma zamiaru ,.z twardego życia ro­
bić sielanki" i istnienia przeciwieństw 
gospodarczych jest koniecznością (mo­
wa tu zapewne o  antagonizmie mię­
dzy pracą, a kapitałem) Ale objawia 
się dążenie do ograniczania terenu wal 
ki i znika przejaskrawianie istniejących 
antagonizmów, pojawia sie natomiast 
„troska o całość życia gospodarcze­
go". Powszechna Wystawa Krajowa 
była najdonioślejszym wyrazem tej 
nowej mentalności, tej nowej gospo­
darczej św iadomości i każdy, kto przeiz 
nią przeszedł „będzie propagatorem 
mnego poglądu na świat". Cechami te­
go poglądu są „uwolnienie od zbutwia­
łego frazesu politycznego i zespolenie 
wszystkich warsztatów pracy w jed­
ność w ramach Rzeczypospolitej.

Ten nowy pogląd na św.at. określo­
ny sdnemi konturami przez p. Switał- 
skiego i związany przezeń celowo i 
trafn e z Powszechną W ystawa Krajo­
wą przez której bramy „prowadzi dro­
ga w przyszłe życie Polski", jest to 
ideowy program Obozu Rewolucji Ma­
jowej, wyrażany energicznie także 
przez ideologiczną propagandę „Zespo 
iu Stu" i „Słowa Polskiego". Podziela­
my bowiem w całej pełni te świado­
mość, że niema już miejsca na rządy 
„zbutwiałego" frazesu partyjno - poli­
tycznego, rozkładającego niezbyt de­
mokratycznie ale zato bardzo liberal­
nie społeczeństwo podług istniejących 
w niem, a przejaskrawionych i skary- 
katuryzowanych antagonizmów. Sądzi 
tny, że jest miejsce dla wystąpienia i 
zwycięstwa czynników jednoczących 
moralnie społeczeństwo, a raczej 
wszystkie żyw e siły produkcyjne w  
niem istniejące pod znakiem wspólne­
go dobra i wspólnego programu: nieza 
łeżności gospodarczej Rzeczypospoli­

tej dla jej mekrępowanego rozwoju i 
mocy. Pragniemy, aby w imię te,i ideo 
logii wszvstfeie warsztaty -pracy, ze­
spoliły się w  ramach zorganizowanego 
Narodu — Państwa, kroczącego pew­
nie ku swej wielkości. I skoro tę ideo- 
l°gję wyznaje głośno szef gabinetu, u- 
tworzonego przez trzon tych sił, które 
Rewolucję Majową przeprowadziły, to 
możemy stwierdzić, że rewolucja ta 
nie oyła na da rmo i że po trzechleciu 
swych rządów, kunktatorskich nieraz 
i czyniących koncesje na rzecz opor­
tunizmu, potwierdza ona w całej pełni 
swoią celow ość i skuteczność.

Walka, laką Obóz Rewolucii Majo­
wej toczy z siłami partyinemi, stara- 
jąoeini się mobilizować i organizować 
społeczeństwo celem przywrócenia 
rządów sejmokracji, które były rząda­
mi rozkładu i narodowej katastrofy. W  
naszem ro-zumieniu jest to wa'ka o nie 
zależność gospodaraza Rzeczypospo,:- 
tej, o jej wewnętrzną konsolidację i 
rozbudzenie w  społeczeństwie źródeł 
tak wyszydzanej i zohydzanej niesiesz 
nie przez organy sejmokratyozne „ra­
dosnej twórczości". Siły broniące 
swych pozycyj i organizujące kónti- 
rewolucję w imię „zbutwiałego fraze­

su" prowadzą do przekreślenia tych 
postępów, jakie juz dokonały się w 
świadomości społeczeństwa i do przy­
wrócenia wolnej gry antagonizmów, 
powodującej upadek gospodarczy i roz 
strój tej wielkiej całości moralnej, jaką 
jest zorganizowany dla pracy profiuk- 
cyjnej Naród — Państwo. Ten stan 
rzeczy byłby właśnie najbardziej po­
żądany dla wrogiej nam zagranicy, dla 
której ideał niezawisłości gospodar­
czej Państwa, zwyciężający w Polsce 
za rządów Rewolucji Majowej, stano­
wi wysokie niebezpieczeństwo i która 
nie zawaha się wszelkiemi środkami z 
bogatego arsenału wszelkich liberal­
nych międzynarodówek rozbić wyra- 
staiącą wbrew niej siłę polska. Seimo- 
kracja, mobilizująca się do walki o 
„wolność" i „postęp" w imie wszyst­
kich zbutwiałych frazesów uolitycz- 
nych i wszystkich rozsadzających Pań 
stwo antagonizmów, jest narzędziem 
tych sił, dążących bez skrupułów do 
obalenia wzniesionego naszemi rękami 
gmachu naszej Rzeczypospolitej.
' Pragnęlioyśmy, aby w walce tej 

rząd, na którego czele stoi d. Switai-- 
ski, a którego moralnym kierownikiem, 
jest marsz. Piłsudski był nieugięty i

nieustępliwy, aby nie cofnął się pnzed 
warną, napoleońską bitwą ze zorgani­
zowaną sejmokracją. ta hydra wielo­
głową, której odrastają śc;ęte moralnie 
przez Rewolucje Majową głowy W ito­
sów, Korfantych, Popielów. Dąbskich, 
Żuławskich. Droga do rozwiązania kon 
filktu, który coraz szybciej nadciąga i 
którego nie zdołała zażegnać umieję­
tna dyplomacja Ignacego Daszyńskie­
go i jego adiutantów, nie wiedzie, ża­
dną miarą, przez, kompromis i przez 
znalezienie jakiego takiego modus v4- 
vendi między Rewolucja Majową, A 
sejmokracją. Jego poszukiwanie przez 
trzy lata nie dało żadnych rezultatów. 
Obecnie nadciąga walka o to jaką ma 
być Polska: czy ma kroczyc ku swej 
potędze przez bramy Powszechnej 
W ystawy Krajowej, które wymownie 
wskazał ręką premjer Świtał ski, w zy­
wając społeczeństwo, _  aby tamtędy 
szło, czy ku swemu upadkowi i zniwe­
czeniu przez bramy gmachu przy ul. 
Wiejskiej, przy których stróżuje p. I- 
gnacy Daszyński. Do walki tej Obóz 
Rewolucji Majowej pod sztandarem 
barod-owo - państwowym musi popro-i 
wadzić masy społeczne.

I. znpowiada ostrą walką z oęmzycją.
(Telefonem od naszego korespondenta.i

Warszawa. 1 października, (zo) Za­
ostrzona i istotnie ciekawa sybuac'a 
polityczna ściągnęła na dzień dzisiej­
szy niezwykle tiużą ilość posłów ze 
wszystkich bez wyjątku ugrupowań. 
W  kuluarach zapanowało dawno nie­
widziane ożywienie. Zebrały się na

narady wszystkie niemal grupy.
O godz. 11-tej pod przewodnictwem 

wicemarszałka Kościałkcwskiego pod 
nieobecność niedomagającego prezesa 
pułk. Sławka odbyło się posiedzenie 
kluibu BB.

Referat poste Kościałkowski ego.
DO RZĄDÓW  PRZEDMA.IOWYCH POLSKA W RÓCIĆ NIE MOŻE.

Pos. Kościałkowski wygłosił obszer 
ny referat o  sytuacji politycznej. W  
referacie tym podkreślił na wstępie, 
że od maja 192ń r. mamy ciągłość rzą­
dów, niezależnie bowiem od zmian 
personalnych, wszystkie rządy były 
oparte o autorytet marszałka Piłsud­
skiego, w obec cz&go w koncepcji i 
konstrukcji niema żadnych zmian. Pos. 
Kościałkowski występuje ostro prz>e‘  
ci w  akcji opozycji, bijącej w osobę 
marszałka Piłsudskiego. Opozycja twe 
liczy się z metodami swej agitacji, 
niszcząc spoistość Państwa.

M ówca przytacza wniesione przez 
rządy marszałka Piłsudskiego ustawy 
socjalne i podkreśla, że tego rodzaju 
ustaw nie wniósł żaden rząd, nie w y ­
łączając takich, w  których zas'udali 
socjaliści. Pos, Kościałkowski wymie­
nia ustawę o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych i ustawę o ubezpie­
czeniu robotników na starość. Ustawy 
te nazy wa epoko werw

Partyjnicy sejmowi . c urr-*jft rozró 
żnić nowiej ery od dawny ' *zasów i 
nie ootrafia zrozumieć linji który

dąży do skupienia wszystkich ludzi 
dobrej woli do walki o mocarstwową 
Polskę, nieza’ eżnie od ich przekonań 
Stwierdzić należy coraz to większe 
zrozumienie akcji BB. wśród sp-ołecze-ń 
stwa. Istnieje świadomość, że do rzą­
dów przedmaiowych • Polska -wrócić 
nie może.

Mówiąc o sytuacji gospodarczej- 
pos. Kościałkowski podkreśla, że me­
toda przystosowania wydatków do re­
alnych możliwości daje już wyniki w  
postaci wyaktywnionego bilansu han­
dlowego. W y ś cg  pracy od wypadków 
majowych jest realizowany przez 
Rząd.

Trzeba, żeby te hasła znalazły od­
dźwięk w społeczeństwie. Jest rzeczą 
180 posłów i senatorów BB. sJarzenia 
tych haseł wśtód społeczeństwa. Obok 
tych haseł należy wpoić w  społeczeń­
stwo konieczność jak najdalej -dacej 
oszczędności.

Wszelkie nadzieje opozycji na roz­
padniecie się Bezpartyjnego Bieku sta 
ją się wprost śmieszne. Od półtora 
roku istotnie krystalizuje się BB i w

klubie różniczkują sie pogląd v Puli ty­
czne i społeczne. Półtoraroczna praca 
posłów i senatorów BB. utrwaliła je­
dnocześnie wzajemny szacunek dla 
równych nieraz poglądów poszczegól­
nych członków klubu. Utrwala sie 
świadomość, że istnienie BB. jest ko­
niecznością dla przeprowadzenia zasa­
dniczego ce ’ n, a tym celem jest danie 
Polsce konstytucji, gwarantujące'- Pol- 
soe rozwói ! ootege.

MOWA p o s . KRZYŻANOWSKIEGO
O SYTUACJI GOSPOD4RC7E.I.

O sytuacji gospodarczej mówił ob­
szernie pos. Krzyżanowski. Stwierdził 
on dobrą sytuację walutową, w obec 
której nie uważa za niebezpieczn® 
istnienie chućby i innego bilansu han­
dlowego. Kładzie główny nacisk na to, 
że budżet nasz jest zrównoważony 
Nasza sytuacia gospodarcza pozostaje 
niezawodnie w  związku z depresją go­
spodarczą, która ogarnęła nietylko Eu­
ropę, ale cały świat. Powodem tej de­
presji jest oodnies'enie stopy procen­
towej przez Bank Angielski. Korzy­
stny stan waluty i zrównoważony bu­
dżet niewątpliwie oddziaływają doda­
tnio na naszą sytuacje gospodarczą.

Jednakowoż jako stronę ujemna trze 
ba podkreślić, iż slaby jest niezn. er- 
nie wzrost oszczędności w  krain. Ka­
pitalizacja i oszczędności są bardzo 
nikłe, szczególnie w  purównaniu no. 
do Czechów. Ukształtowanie sie na­
szych stosunków gospodarczych zale-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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żne jest może więcej od warunków 
wewnętrznych i cd wzrostu oszczę­
dności, jak od koniunktury międzyna­
rodowej.

Co do oferty Harrimana. to pos. 
Krzyżanowski, zastrzegając sie, iż wa­
runków oferty' nie zna, uważa. _że za­
warcie umowy m ogłoby wpłynąć ko­
rzystnie na ożywietlic życia gospodar­
czego w kraju, jednakowoż musiałaby 
ona być zawartą na korzystnych w a­
runkach.

ZAPOWIEDZ OSTRYCH W YSTĄ­
PIEŃ PRZECIW ATAKOM OPO­

ZYCJI.
9

Następny referat o sytuacji w rolni­
ctwie wygłosi! pos. Potworowski, po- 
czem pos. Pacholczyk wrygłosil refe­
rat propagandowy. Po dyskusji. w  któ­
rej przemiawiał szereg m ówców stwier 
cizono konieczność ostrego wystąpie­
nia pizeciw atakom opozycji, s te ro ­
wanym przeciw osobie marszałka 
Piłsudskiego.

Onrady Centrolewu.
Obradowały również dzisiai wszyst­

kie kluby centrowe i lewicowe, W  to­
ku tych obrad ujawniły sie nastroje 
stinie opozycyjne i dążenia do wspól­
nej akcji centrolewu.

KATEGORYCZNE ZADANIA P. p . S.
Komunikat z obrad PPS. powiada, 

że referat o sytuacji polifycznei przed­
stawił pos. Niedziałkowski, któiy 
przypomniał uchwalę, powziętą na o 
statniem posiedzeniu klubu, domagają­
cą się kategorycznie ustąpienia gabine­
tu dr Św talskiego. Stanowisko mów­
cy  zaaprobował klub jednomyślnie

CURIOSUM ORDYNARNOŚCI.
Stronnictwo Chłopskie obradowało 

pod pi zewodmetwem pos. Dabskiego. 
Komunikat, wydany po obradach klu- 
bu ,,:st curiosum stylu i ordynarności 
Komunikat stwierdza, że klub uważa 
bezzwłoczną dymisję całego obecnego 
gabinetu i likwidację obecnego reżi­
mu za zuD ełnic  do załą. Dalej zawiera 
komun kat szereg ataków pi zeciw,. o - 
snbie marszałka Piłsudskiego.

NARADY CH. . D. I N. P. R.
Klub Ch. - D„ jak zawsze ostrożny 

w swoich posunięciach, wydał z  po­
siedzenia komunikat oświiadezaiąfcyl 
'edynie, że klub wyraził swemu pre­
zydium pełne zaufanie

W  N. P. R. obradowało jedynie pre­
zydium klubu parlamentarnego. Zasta­
nawiano się głównie nad zapowiedzia­
nym wmoskiem o votnm nieufności dla 
Rządu i nad ostatnia akcją marszałka 
Piłsudskiego. W obu powyższych spra 
iwiach uchwalono wnioski, które będą 
przedłożone klubowi parlamentarne­
mu.

W YBORY W WYZWOLENIU.
YV Wy.zwoknui odbyły sie wybory 

now ego prezydium. W obec rezygna­
cji dotychczasowego prezesa w ice­
marszałka Woźniokiego, prezesem klu­
bu wybrany został nos. Michał Róg, 
jednakże wybór ten nie oznacza jakiei- 
k dwi.ekbądź zmiany w polityce tego 
stronnictwa.

DYMISJA PREZYDJUM PIASTA.
Obradował również i klub Piasta. 

Vv idług pogłosek obecny zarzad klubu 
podał sie na posiedzeniu tern do dymi­
sji. Po naradach klub postanowił po­
w ierzyć kierownictwo polityki klubu 
w danym momencie trzem ludziom, 
mianowicie: Witosowi, Ratajów’ i
Karnikowi. Jednakowoż, jak mówią, 
P os. Witos zastrzegł sob ie  kilka dni 

do namysłu, wobec czego ogłoszono 
komunikat, że w ybory nowego zarzą­
du odbędą się 19 października.

DZIŚ DAL SZE NARADY CENTRO- 
LEWTT.

Pow yższe komunikaty wyczerpują 
dzisiejszy d,z,eń w  sejmie. N* jutro za­

powiedziane są poufne narady przed­
stawicieli stronnictw centrowych i le­
w icowych. Niewątpliwie PPS. i Stron- 
netwo Chłopskie będą prowadziły na­
rady w kierunku wzmożenia akcji o- 
pozycyjnei w  stosunku do Rządu. 
Centrolew pi zygoto wnje sie ponadto 
do wspólnego wnitsietiia kilku proie 
któw ustaw. Ma już być gotowa usta­
wa o zgromadzeniach oraz ustawa o 
odpowiedzialności urzędników za wty- 
bory, Wredie projektu lewiby odpowie­
dzialność urzędników za czystość w y­
borów nie ulegałaby przedawnieniu 
przez lat 30.

UCHWAŁY ZJEDNOCZENIA MIAST 
WSI.

Warszawa. 1 października. (PAT.) 
D ;'!ś odbyło się pod pizewodnictwetn 
prezesa‘ pos. M. Kościaikowskiego po 
Siedzenie Zarządu Gł. Zjednoczenia 
Pracy Wsi i Miast. Zarząd Główny

Warszawa. 1 października. (G)
Z Londynu donoszą, że Bank Angielski 
mimo Dodniesienia stopy procentowej 
musiał wczoraj oddać milion funtów 
sztei lingów w złotych sztabach do Pa­
ryża. a częściow o do Niemiec. W  so­
botę nadeszło do Paryża O 7 miliona 
funtów szteriingów w  złocie.

Bank Angielski od czasu nodniesie- 
nia stopy dyskontowej oddai razem 
1.7 milionów funtów szteriingów zło­
tych, tak że zapas złota w banku w y -

Watykan wznawia
Rzym. 1 października. (AW.) Nie­

które pisma tutejsze informują o  tem, 
że Watykan zamierza niebawem wzno 
w ić stosunki dyplomatyczne z Sowie­
tami. Obecnie toczyć sie maja roko“ 
wania między nuncjuszem papieskim 
w  Berlinie PaoflJim a ambasadorem 
sowieckim Krestinskrm.

Trudności w  rokowaniach wypływa j 
głównie ze stanowiska Sowietów, i 

które nie chcą uznać oficjalnie hierar­
chii kato1ickiej, Sowiety nie są skłonne

W Rosii mordują

■Warszawa. __1 października. (0 ). 
Z Charkowa donoszą o ~T*owe*n po- 
wstamu chłopow przeciw władzy sor 
wiecklej. W  dziewięciu wsiach pod 
Humaniem tłum włościan wymordo-
wal członków komisji, rękwirujgcej
zboże. Pułk. G. P. U., zakwaterowany 
w Czerkasach. odmówił strzelania
do chłopów. Dopiero oddziah*. które 
nadeszły z Kijowa stłumiły rozruchy
Walka z chłopami trwała dwa dni.■*
i Warszawa. 1 października. (G). 

Donoszą z M oskwy: W  powiecie po- 
dolsKim w  okolicach Moskwy, który 
jest jednym z największych ośrodków 
przemysłu mechanicznego w  Ros;i. do­
szło do wielkich rozruchów, podczas 
których zdemolowano gmach dworca 
kolejowego i zabito kilku agentów 
GPU Agenci kolejowego GPU. usiło­
wali przywrócić porządek, lecz zostali

powziął rezolucje, w który cli piętnuje 
jak najsurowiej ataki opozycji, zmierza 
jące do obmżenia i podważenia w sno 
feczenstwie autorytetu Marszałka Pił­
sudskiego, stwierdza niezmienną ko­
nieczność dalszej konsolidacji czynni­
ków niepodległościowych okresu przed 
wojennego i wojennego, oraz stwier­
dza, że obecna sytuacja polityczna i 
gospodarcza kraju wymaga stanow­
czych. szybkich i jasnych postanowień 
Rządu w  porozumieniu z BBW R

Zarząd Gt. Zjednoczenia wyraża 
przytem pewność, że szczęśliwe prze­
zwyciężenie- obecnych trudności przy­
czyni się do pomyślnego pokonania ró­
wnież trudności gospodarczych i do­
prowadzi do uzgodnienia wszystkie 
czynmki, poczuwające się do odpowie­
dzialności za losy państwa na gruncie 
ustosunkowania się do reformy ustro-

] nosi nie więcej niż 130.000.li00 funtów,
Puryż. 1 października. (AW ). Bank 

j Paryski podnieść ma w najbliższym 
czasie stopę dyskontową która w yno­
si obecnie 3 i pół pre. Prywatna stopa 
dyskontowa podniesiona została w o- 
statnich dniach na 5 prc. Nie iest w y­
kluczone, że Bank Paryski przeczeka 
do końca października r. b. aby zorjen 
tou ać się w tem, czy Bank. Angielski 

! podw yższy jeszcze raz w tym roku 
1 stopę dyskontową.

stosunki z Rosją?

i do ustępstw w' sprawie instytucyj do“ 
broczyrmych kolegiów i dóbr ducho­
w ych, or-az w obec propagandy kato­

licyzmu Natomiast są skłonne oddać 
! kościoły do użytku katolików, którzy 

na terenie Kościoła mieliby pewne 
swobody.

Watyjcan dąży wszelkiemi siłami do 
porozumienia z Sowietami, chcąc po­
łożyć kres prześladowaniom, jakie cier 
Pią obecnie katolicy w Sowietach.

— □ =

agentów 6. P. U.

zamordowani. Porządek przywrócono 
dopiero p o  przybyciu posifków z  M o­
skwy. Prasa sowiecka podając prze­
bieg tych wypadków utaiła część
prawd'y, mianowicie według relacji 
naocznych świadków', całe zajście
miało charakter naoadu robotników 
na komunistów i agentów GPU.

PRZEŚLADOWANIE Ż Y D oW  
W  ROSJI,

Wilno. 1 października. (AW.) W obec 
prześladowań, stosowanych względem 
wierzących żydów  w Rosji sowieckiej 
w! ubiegłą niediz’elę ogłoszony był w 
Wilnie post wszystkich żydów  Poza" 
ifcm wydano odezwę, by dzień ten ży­
dzi spędzili na modlitwie na intencję 
żydów  w  Rosji.

PODZIĘKOWANIE.
WP. Dr. Arturowi Chwalibogow- 

skiemu, asystentowi Kliniki Uniwersy­
tetu lwowskiego za wyratowanie na­
szej córeczki Krzysi z bardzo ciężkiej 
ch o ro b / składamy serdeczno podzię­
kowanie. $695

Bazyli i Stanisława Kokodyńscy,

ORZECZENIE SADU NAJWYŻSZEGO 
W SPRAWIE EKSMISJI.

Warszawa. 1 października. (A W ) 
W  ostalnicłi dniach Sąd Najw. powziął 
ważna decyzję w sprawie eksmisji mie 
szkaniowych. Dotychczas po 2-m.esię- 
cznem niepłaceniu komornego sądorzy 
chylał się do skargi właściciela i w y ­
dawał wyrok eksmisyjny. Obecnie na 
podstawie orzeczenia Sądu Najw. eks­
misja zależeć będzie od szczegółowej 
oceny sądu, które może również przy­
znać słuszność loKatorowi, o ile istnie­
ją ważne powody w niepłaceniu.

MINISTROWIE WRÓCILI Z P. W  K.
SAMO! OTEM.

W arszawa. 1 paździermka. (AW.) 
Dziś o godz. 10.30 przed połudmern 
powrócił z Poznania P- premier Świtał 
ski, który przybył do W arszawy samo 
lotem pasażerskim typu ,,Ttokker“ , na­
leżącym do „Lotu“ . W raz z p. premie­
rem Switalsk ni przybyli również tninl 
strowie pp. Matuszewski i Kuehn. Na 
lotnisku Mokotowskiem oczekiwali mi­
nistrów pp. woj. Jaroszewicz, płk. Ray 
ski i Dyrekcja „Lotu".

k t o  w y g r a ł  n a  l o t f r j i .

Warszawa. 1 października. (AW J 
Dziś w 21-szym dniu Jagnienia 5-tej 
klasy Loterii Państw, padiy głów niej­
sze wygrane na następujące numery:

50.000 zł. — nr. 155050.
20.000 zł. — nr. 49491.
15.000 zł. — nr. 52448, 17,3882.
5.000 zł. — nr. 13035. 32024, 57562, 

95372, 145370. ■
3.000 i l  ~  nr. 32191, 36876.
2.000 zl. — nr. 1709, 17702, 18914.

63879. 64665. 97940. 117005. 127407.
149479, 157006.

1.000 zł. —  nr. 4952 32957, 33265, 
42021, 56287, 77426, 86395, 95679,
105937, 111822. 117479, 127588. 129268,
141057, 153078, 159545.

Przy wczorajszem ciągnieniu 5-tej 
Klasy Loterii Państw owiej padła w y­
grana zi. 20.090 na itr, 49491 zakupio­
ny w Domu Bankowym Sehuetz i Cha 
jes. 8701

LOSOWANIE POŻYCZKI 
INWESTYCYJNEJ.

W arszawa. 1 października. (AW.) 
Dziś odbyło sie losowanie premii 4 
nroe. prem. pożyczki inwestycyjnej. 
W yniki losowania są na stepu iące:

50.000 zł. seria 1865 obi. 16, s. 8863 
ob. 13, s. 3442 nb. 3.

25.000 z l  seria 9812 obi. 44, s. 9816 
obi. 9 .

10.000 zł. seria 7992 obi. 42, s 4914 
ob'. 39, ser ja 301] obi. 39, s. 3428 obi. 
48, ser ja 3382 obi. 50. s. 5251 ob’ 32, 
ser ja 4813 obi 13, serja 1529 obi 1

POGODA W SPODE.

Warszawa. 1 października. (Teł. wł.) 
Komunikat P. ! .  M. Przypuszczalny 
stan pogody w dniu 2 bm.:

Na zacliodae i północy Polski za­
chmurzenie duże z przeiotnetni, dro- 
bnemi deszczami, pozatem uniiarkowa 
nie (zwuina wzrastające). Temperatura 
bez większych zmian, z możliwością 
przymrozków na południowym wscho­
dzie. Umiarkowane, ,tu północy silniej­
sze wiatry południowo-zachodnie i za­
chodni! .

:ti.

Odpływ złotu i canKu Angielskiego.
BANK PARYSKI PODWYŻSZA STOPĘ DYSKONTOWA.

(Telefonem o<J naszego korespondenta.)

Rozruchy pod Humaniem, i  demolowany dworzec
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Z DNI
MARSZALEK PIŁSUDSKI OBJĄŁ 

URZĘDOWANIE.

W arszaw a. 1 października. (A W ). 
Marszałek Piłsudski —  jak wiadomo — 
po krótkiej niedyspozycji w niedzielę 
opuścił poiaz pierwszy Belweder } w 
dnm dzisieiszym objął pełne urzędo­
wanie. Dziś urzędował p. Marszałek 
w inspektoracie Sił Zbrojnych, gdzie 
przyjmował kole.no obecnych w Stoli-* 
cy inspektotów armjh

NARADY BUDŻETOWE.
(Teleionem od naszseo Koresix>ndenła.)

Warszawa. 1 października (Ci). M:- 
nister Skarbu odbył dziś konferencję 
z min Moraczewskim. W  toku konfe- 
jencji uzgadniane były sprawy budże­
towe.

p . c h r z a n o w s k i  d y r e k t o r e m
PAT-a.

Warszawa. 1 października. (AW). 
ODowiaJają w formie pogłoski, że dy­
rektorem Polskiej Ajencji Telegraficz­
nej zostać ma naczelnik Biura Praso­
w ego w MSZ., p. Leon Chrzanowski.

Warszawa. 1 października. (A W). 
Dziś powraca tu po miesięcznej nie­
obecności naczelnik wydtiału praso­
wego MSZ d. Leon Chrzanowski.

PERSON AL JA.
(TfMonem o*t i&jUe n w/ircsnundent* *

Warszawa. 1 października, (zo) 
Prezes klubu BB. pułk. Sławek zanie­
mógł , przez szereg dni nie będzie 
mógł opuszczać łóżka.

Warszawa. 1 października. (A W )‘ 
Inspektor armji gen. Kaz^ Sosnkowsku 
musiał przedłużyć swój urlop kuracyj­
ny z powodu złego stanu zdrowia do 
Połowy paździermka. Gen. Sosnkow- 
ski przebywać będzie w jednej z pol­
skich miejscowości kuracy nyeh.

Warszawa. 1 października. (A W).
Wiceminister S- Wewn., pułk. Pieracki 
zapadł na grypę i nieopuszczaiąc mie­
szkanie zalatw.a bieżące sprawy urzę­
dowe.

Warszawa. 1 października (AW.)
Prezes Banku Gosp. Kraj. gen. Górec­
ki, po dłuższym pobycie w  lecznicy 
prof. Wierzyńskiego w Poznaniu po­
wraca dnia 6 bm. do Warszawy.

Warszawa. 1 października. (AW.)
Red. Stpiczyńskj po dłuższym pobycie
na kuracji powrócił do W arszawy i za 
mierzą podjąć czynną pracę publicy­
styczną.

W YSTAW A PRAC KONKURSOWYCH 
W SALI SEJMOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 1 października (zo). 

W czoraj upłyną! termin na nadsyłanie 
prac malarskich na podstawie konkur­
su, jaki marszałek Daszyński rozpisał 
celem wypełnienia trzech ekranów w  
i zołow ej ścianie nowej sali sejmowej. 
Dziś rozDoczęto ustawiać w  tej sali 
prace konkursowe. W  konkursie wzięli 
udział zaproszeni artyści Pruszkow­
ski, Mehoffer, Ślendziński, Rogóski, Si­
chulski i Stryjeńska, oraz anonimowo 
Pod godłami 23 malarzy.

Posiedzenie jury oaoedzie się w e 
czwartek. W skład sąau wchodzą prof. 
Pautsch, prof. Skoczylas, dyr. Dep. 
v/ Mn, Oświaty Jastrzębowski i archi­
tekt. który budował salę w  sejmie prof 
Skćrewicz. Posiedzenie jury potrwa 
prawdopodobnie dwa dni.

ZAWIESZONY ZWIĄZEK OŚWIATY 
POZASZKOLNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
“  arszawa. 1 października. (G). A- 

gencja „ Press" donosi, źe komisarjat 
Rzaau w  W arszawie zawiesił działal­
ność zw ązku oświaty pozaszkolnej, na 
czele którego stał niejaki Ku barski, ka­
rany kilkaitrotnie więzieniem za nadu­
życia. Stwierdzono, że  pieczątka zwią 
zku była zaopatrzona w  godło pań­
stwowe, chociaż prawo umieszczania 
godła nie przysługuje żadnej organiza­
cji prywatnej czy  społecznej.

D ziś u r o c z y ła  p i t M a  w  , S P U llO “
Na'piękniejsze i najdoskonalsze arcydzieło se­
zonu ! Najwyższe uznania 1 Pochwały znawców 
i prasy całego świata! W roli głównej kusząca,

zmysłowa

W ssdlink zapowiada reformy.
Rzym. 1 października.- (AW .) W czo­

raj odbyło się posiedzenie Wielkiej Ra­
dy Faszystowskiej, której przewodni­
czył Musaolini. Mussolini wygłosił m o­

wę, w  której zapowiedział przeprowa­
dzenie zasadniczej reformy Wielkiei 
Rady Faszystowskiej, oraz zmiany w 
partji faszystowskiej.

Włoska p re m ia  „Przedwiośnia**.
Na premiurze beifre Kusfoiini.

(Telefonem od nas
Warszawa. 1 października, (zo)- 

Polski film „Przedwiośnie*1 wykonany, 
jak wiadomo, według powieści Żerom­
skiego, został sprzedany do W łoch. 
Premjera odbędzie się w  najbliższych 
dniach w  jednym z najpiękniejszych 
teatrów rzymsRich. Do Rzymu udała

zego ko, espondenta.)

się delegacja z Warszawy, aby zapro­
sić Mussolmkifp na premjerę filmu.

Mussolini przyjął delegację i obiecał 
zaszczycić przedstawienie swoją obec­
nością. Na wyświetlenie filmu polskie­
go zaproszono również cały korpus 
dyplomatyczny w Rzymie.

Prac« nad umacnianiem granicy 
francusko-niemieckie£

telefonem od naszego ko. espondenta.)

W arszawa. I-go października. (G). 
Z Paryża donoszą: .Journal** ogłasza 
ódpoW'edź rmnistra wojny Painlevego 
na interpelację poselska w  sprawne 
prac nad umocnieniem granicy niemie­
cko -  francuskiej. Mir; ster Pa;nleve 
pisze, że prace te czynione sa dla ce­
lów obrony i obejmują budowę linji 
kolejowej, d ióg  podziemnych, kabli 
telefonicznych i składnic dla materia­
łów  wojennych i amunicji.

Pozatem na linji Metzu i Alp prze­
prowadzone są prace nad polepszeniem 
istniejących już punktów oporu i bu­
dową nowych umocnień. Frogram 
tych prac zrealizowany będzie w cią­
gu pięciu lat.

Warszawa. I-go października. (G). 
Korespondent „Kuriera Warszawskie­
go* podaje z Paryża, że w obec zbliża­
jącego się wznowienia prac parlamen­
tu francuskiego sprawy wewnętrzne 
odzyskują swo.,e prawa. Pod tym 
względem dwie kwestje panują nad 
innerni:

1) Czy gabinet Brianda. nazwany 
przez niego samego gabinetem waka­

cyjnym, pozostanie przy władzy, i
2) Czy utworzy sie nareszcie w ię­

kszość koncentracyjna.
Nie ulega wątpliwości, że ustąpienie 

Poincarego, którego autorytet pozy­
skał dla rządu rozmaite partie polity­
czne, mające obecnie odmówić Brian- 
dowi swego poparcia, w yw ołało nie­
pokój w Izbie postów, liczne jednak 
mowy, wygłoszone przez nrnistrów o- 
statniemi czasy, wskazują, że w  łonie 
gabinetu Brianda panuje solidarność.

Minister kolonii Maginot, przemawia 
jąc przed radą generalną departamentu 
Mozeii, poruszył sprawę ewakuacji 
Nadrenji i zaznaczył, że jego zdaniem 
należało naprzód umocnić gran ee fran 
cuską, konieczność jednakże urzeczy­
wistnienia planu Younga skłoniła mów 
ce do zgodzę u a się na ewakuacje 
przedwczesną, pod warunkiem wuszak- 
ze, że Niemcy wykonają plan Younga 
Innemi słowy, jeżeli Niemcy nie w'y- 
pełmą tego warunku w  terminie ozna­
czonym, to ewakuacja będzie wstrzy­
mana.

= □ =

Chci imperium Karola Wielkiego 
kosztem P o isL

RECHBERG PODAJE WARUNKI SO JUSZU FRANCUSK0-NIEMIECK1EG0

Paryż. 1 października. (PAT.) Rech 
berg zakomunikował przedstawicielowi 
agencji Havasa warunki, jakie zapro­
ponował w celu zawarcia sojuszu fran 
cusko-niemifcckiego:

t) Wzajemne związanie się interesa­
mi głównych przem ysłów obu krajów,

2) porozum1 cnie wojskowe, przyczem 
siły zbrojne Niemiec miałyby wynosić 
3/5 części sił zbrojnych Francji; sztab 
generalny francusko-niemiecko-belg-j- 
ski. Rechbt-rg dodaje, że naszkicował 
te warunki po rozmowne z marszał- 
ltiem Fachem. Marszałek Foch oswiad 
czył, że ;est przeświadczony, iż sojusz 
warjskówo-Tłoiityczny z wzajemnem 
powiązaniem interesów przemysłu u- 
niemożliw nowrą wojnę (?),

3) ewakuacja Nadrenji,
4 ' prowizoryczne utrzymanie zawar 

tych układów w sprawie odszkodo­
wań,

5) zwrot Gdańska i kury tarza po­
morskiego, wolna żegluga na Wiśle,
stworzenie wspólnoty interesów prze­
mysłowych na G. Ślisku z utrzyma­

niem status quo terytorialnego, przy­
stąpienie Polski do sojuszu.

Inne klauzule przewidują utrzyma­
nie bez zmiany granic zachodnich, za­
niechanie veia w  sprawie Auschlussu 
Austrji do Rzeszy i możliwość przy­
stąpień^ Anglji do sojuszu. Rechberg 
diudaje, że taki sojusz gwarantowałby 
możliwość przyjaźni niemiecko-pol­
skiej i wzmocniłby pozycję Polski w 
stosunku do bolszewików. Francja i 
Niemcy oświadczył Rechberg, bez je-* 
dnego wystizafu armatniego mogłyby 
wskrzesić iirperjum Karola Wielkiego.

HUGENBERGOWSK? PLEBISCYT.

Berlin, ł października. (PAT). Dzien- 
r k urzędowy Rzeszy ogłasza w w y­
daniu na 1 października zarządzenie 
ministra spraw wewn. o  terminie od­
bycia plebiscytu, zaprojektowanego 
przez Komitet plebiscytowy Hugenber- 
ga. Termin wypowiadania sie za pro­
jektem ustawy plebiscytowej wyzna-* 
czony jest na czas od 16— 29 tm.

* = ©  =r

Nam zaszczytzawiadomić 
P. T. fiutomobilistćw,

że przeniosłem swoją pracownię 
z ul, Na Bajki 37, do własnego 
budynku przy ul. J a n o w -H ie j 80, 

Telefon Nr. 74-9v. 8661t
Z wysokiem poważaniem

Wytwórnia R v s o r ó w  la m o jM o w y t l i
A- 5. Fi łpowicza —  Lwow.

DOWGALEWSKU SONDUJE 
NASTROJE

Londyn. 1 października (AW.) Rząd 
sowie-cki przywiązuje szczególne zna­
czenie do obradującego obecnie doro­
cznego zjazdu Iabour Party i pow z:e- 
tych na nim uchwal. Twierdzą tu, iż 
Dowgalewskij dlatego tak zwlekał, „o- 
czekując*1 instrukcyj z Moskwy, że 
chciał w ysondować nastroje, panujące 
w łonie partji pracy na zjeździć. Jak 
słychać na zjeździć są obserwatorzy 
sowieccy, którzy z naprężeniem ocze­
kują wyników obrad.

DOROCZNA KONTERFNC.IA 
LABOUR PARTY.

Londyn. 1 października. (AW.) Mac 
Dona’d przesłał prezydium, rozpoczy­
nającej się dziś w Brighton dorocznej 
konferencji Partji Pracy, spec alnc pi­
smo, w którem podkreśla konieczność 
ang’ o - amerykańskiego porozumienia 
w  sprawmch morskich. Przypuszcza, 
źe między Angiją i Siatiami Zjedno- 
czonemi przyjdzie do ugody w szer­
szym zakresie. Można to osiągnąć dro­
gą konferencyj z innemi mocarstwa­
mi morskiemu oraz nrac komisji przy­
gotowawczej w7 O^itewie.

KONFFRFNC.IA DOMINIÓW 
W  LONDYNIE.

Londyn. 1 października. (AW.) — 
Wszystkie donrnja brytyjskie nade­
słały do rządu centralnego oświadcze­
nie, wyrażając swą zgodę na zw oła­
nie konferencji 5 mocarstw w Londy­
nie.

POGRZEB KARDYNAŁA DUBOIS.

Paryż. 1 października. (PAT.) W  
dnm dzisiejszym odbył się z wńelką u- 

oczystościa pogrzeb kardynała Du­
bois. Na nabożeństwie żałobncin w ka 
tedrze obecni byli: reprezentant p re ­
zydenta repubhki, prezes Rady mini­
strów, członkowie rządu i Izb ustawo­
dawczych, korpus dyplomatyczny o - 
raz olbrzymie tłumy publiczności.

Paryż. 1 października. (PAT.) Przy­
był tu ks. kardynał Hlond, w  towa­
rzystw  e ks. biskupa Przeździeckiego, 
celem wzięcia udziału w pogrzebie 
kardynała Dubois. <

70(1 PROCESÓW O ROZRUCHY 
W  PALESTYNIE.

Londyn. 1 października. (AW.) Sądy 
angielskie w  Palestynie rozpatrzyły 
dotychczas ponad 700 spraw7 oskarżo­
nych o udział w  ostatnich zamiesz­
kach. W yroki wahają się od 2-ch mie­
sięcy do 2-ch lat więzienia.

W  CHINACH W RE WOJNA 
DOMOWA.

Londyn. 1 października. ( A W ) W e­
dług doniesień z Szanghaju oddziały 
generała Czang-Fa-W ej w  da’szym 
ciągu maszerują w kierunku Kantonu. 
Pierwsza brygada wojsk tego gene­
rała stoczyła bitwę z wojskami rządu 
nankińskiego. Komunikat rządu nankiń 
skiegp głosi, iż oddziały te zostały 
rozbite.

Rówmocześnie w Kantonie czynione 
są przygotowania do odparcia ewen­
tualnego ataku grup Czaug-Fa-Weja. 
W ładze prowincji Humań, które w y ­
powiedziały posłuszeństwo rządowi 
na.nkińskiemu wznoszą forty j uma­
cniają swe pozycje na granicach pro- 
wincyj Humań i Tsicn-Si. W  kierunku 
prowincji Humań maszerują już w ię­
ksze oddziały w ojsk rządu nankińskic- 
*0,
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KOLA W YCH OW AW CZA I POLI­
TYCZNA PWK.

O zamkniętej onegdaj PWK:. pisze 
„Głos Prawdy", że:

odegrała ona v  stosunku do setek tysię­
c y  zwiedzającycn 33. PoiaKOw najw yższe­
go znaczenia rolę wychow awcza. U ś^ la ; 
domiła miliony obywateli dobitniej, aniżeli 
najgrubsze tomy wydawnictw popularnych 
i naukowych, o tem, że Polska jest kra­
jem bogatjm - obfitującym nietylko w pier­
wszorzędnej wartości skarby naturalne, ale 
także w  dobre, doświadczone i nowoczesne 
warsztaty praty. Uświadomiła, że mamy 
hardzo wiele surowców, mogących stw o­
rzyć podstawę wszystkich niemal gałęzi 
przemysłu i że prowadzone są u ,ias pra­
wie wszystkie rodzaje produkcji tabrycz- 
lej. niezbedne do zaspokojenia potrzeb spu- 
eczeństwa cywilizowanego. Uświadomiła, 
te racjonalna wymiana proouktów i bo­
gactw wewnątrz kraju, pomiędzy poszcze- 
gótaemi dzielnicami, może zwiększyć za- 
nożność narodu i uniezależnić państwo w 
acznycn działach od przywozu z zagra­
nicy. Przekonała wreszcie, że na drodze 
•ozwoiu gospodarstwa I kultury państwo­
wej poczyniliśmy ogromne Kroki naprzód, 
że w niektórych dziedzinach dokonały się 
j nas zmiany rewolucyjne, że umieliśmy 
W ciągu trzech lat w  maleńkim skrawku 
wybrzeża wybić wielkie okno na śrwiat, żc 
jesteśmy wielkiem państwem i wielkim,
00 żywym , ruchliwym i umiejącym praco­
wać narodem.

Powszechna w ystaw a krajowa przyczy­
niła się w walnym stopniu do wyjaśnienia 
możliwości, wynikających z połażenia ge­
ograficznego naszego państwa. Polska, ja­
ko ogniwo, skupiające przy .warsztacie go­
spodarczej w spółpracy całą środkow o­
wschodnią Europę, od Bałtyku po Morze 
Czarne, złączona więzami tradycyjnej przy 
jaźni z wielką republiką frarouską, to pod­
stawa systemu, który w układzie między­
narodowych stosunków gospodarczych mo­
że odegiać rolę stabilizatora pokotu ekono­
micznego.

BOLĄCZKI ROLNICTWA.
W  związku z konferencją w  sprawie 

organizacji zbytu produkcji rolnej, od­
bytą przed kilkoma dniami z inicjaty­
w y Rządu, czytamy w  ,.Dmu Pol- 
słrm ":

Praca, do której wzywa p premier Sw i- 
talski organizacje rolnicze, musi być w y ­
konana.

Jest rzeczą niewątpliwą^ że jedną z naj­
dotkliwszych stabycn stron rolnictwa na­
szego jest b rak wszelkiej organizacji han­
dlu zboźowo-hodowlanego. który odbywa 
się u nas w  sposób ,dz.iki", systemem !an- 
cuszkowym, przez pozbawionych wszelkich 
kwaliiikacyj a często i ski upulów pośred­
ników.

Zadina bodaj z gatęzi handlu nie stoi ,ak 
nisko, jak właśnie handel produktami rol- 
netni.

Dzięki temu stanowi rzeczy patiuie u nas 
powszechnie zgubna dla producentów sprze 
daż „na pn.iu“ , likwidowanie przymusowe
1 masowe zapasów w momentach najmniej 
dogodnych, kiedy nad głową wisi mlecz 
Damotklesa w postaci egzekutora podatków 
państwowych, komunalnych, a w  ostatnich 
czasach jeszcze.. Kasy chorych.

Dlatego też uważamy, że inicjatywie p. 
premiera Switalsklego przyklasnać należv. 
irładąc krzyżyk na przeszłości i wszsikie- 
rni siłami dążyć do wytworzenia potężnej 
organizacji handlu produktami rolnictwa, 
jednocząc wszystkie dotychczasowe oder­
wane i nie dość skonsolidowane w ysiłki

Z góry-tylko pragniemy podkreślić jeden 
jeszcze moment, —  p. Premjer oświadczył, 
że Rząd dał rolnictwu maksymalr 5 pomoc 
kredytową, na laką go atać w chwil: obec­
nej. Pomoc ta jest niewystarczająca. Przy­
stępując do organ,zacji tak olbrzymiej dzie­
dziny, jak handel produktami rołnemi w 
Polsce, a priori zdać sobie należy sprawę 
z taktu, iż niezbędne tu są kapitały wielo- 
wielokrotnie większe od tych. któremi rol­
nictwo dysponuje obecnie.

Jest to conditio sine qua non powodzenia 
akcji.

SAMOLOT ROZWINĄŁ SZYBKOŚĆ ISO KIM , NA GODZINĘ.

Frankfurt n. Menem. 1 paździe-nika. 
(PA T.) W  poniedziałek popołudniu 
Fritz v. Opipe usiłował w zlecieć na 
samolocie rakietowym. Start nastąpił 
na lotnisku frankfurckie,m. Do celu te­
go użył on samolotu żaglowego, w  
który wbudował 9 rakiet.

Przy pierwszei próbie lotu samolot 
ruszył z miejsca, ale tylko 10 metrów. 
Przy następnej próbie przebył samo'

lot zaledwie 20 metrów 
Dopiero trzecia próba dała wynik 

zadowalający. Samolot, który wraz z 
P ilo tem  ważył 275 kg. uniósł sie lekko 
nad ziem ią  i okrążył lotnisko z  szyb­
kością 150 km. na godzinę. Przy lądo­
waniu szybność zmniejszyła się do 100 
km. i z tego powodu aparat uległ lek­
kiemu uszkodzeniu. Pilot wyszedł bez 
szwanku.

ROZWIĄZANIE WŁADZ KASY 
CHORYCH W GRUDZIĄDZU.

Grudziądz. 1 października. (PAT.) 
W wyniku lustracji kasy chorych mia- 
ńa Grudziądza, dokonanej 28 bm. 
>rzez p. ministra pracy i opieki spoie- 
cznej Prystora, dyrektor okręgowego 
urzędu ubezpieczeń Barański rozwią­
zał radę i zarząd Kasy chorych w  Gru 
iiziądzu, mianując jednocześnie komi­
sarzem Kasy chorych majora Kuchar­
skiego, ohecnego komisarza Kasy cho­
rych w  Chełmnie. Przyczyną ustano­
wienia komisarza Kasy chorych był 
ieficyt gospodarki dotychczasowego 
zarzadu,

Z lik w id o w a n i wielkiej szalki 
hutićlarzy żyw ym  towarem .

Warszawa. 1 października. (AW.) 
Donoszą z Katowic, że dochodzenia 
prowadzone wspólnie przez policję poi 
ską i niemiecką w sprawie szajki han­
dlarzy żywym  towarem, grasującej na 
terytorium Polski, dały sensacyjne w y 
nitki. Stwierdzono, że szajka ta posia­
dała swe ekspozytury we wszystkich 
większych miastach w  Polsce, Niem­
czech, Belgji, Francji i Brazylji, że mla 
ła własną fabrykę fałszywych pasznor 
tów i trudniła się dodatkowo przemy­
caniem ludzi przez t. zw. zieloną gra­
nicę.

Nić prowadzącą do wykrycia szajki 
pochwycono u dwu żydów z Małopol­
ski Wschodniej Rothfleischa i Kleinera.

przemyconych przez agentów szajki dc 
Bytomia. Za dostarczenie jednej dziew 
czyny pobierano około 2000 zł., za me 
legalne przeprowadzenie przez granicę 
poborowych uchylających się od słu­
żby wojskowej 50 do 60 doi.

Istnieje podejrzenie, iź niektórzy u- 
rzędnicy niemieccy pozostawali w kon­
takcie z banda, udzielając prawa poby 
tu przemycanym pizez teren Rzeszy 
poborowym i dziewczętom, oraz wizu­
jąc ich fałszywe paszporty. Ponieważ 
sprawa szajki handlarzy żywym  towa­
rem jest bardzo skomplikowana. Min. 
sprawiedliwości wydelegować ma do 
jej przeprowadzenia specjalnego sędzię 
go do spraw szczególnej wagi.

ma ras rozżalony i rozgoryczony
Wszczyna wa*k*» z  rzadsm luss a;isa.

Warszawa. I października. (AW.) 
Kowieński dziennik „Ljetuvos 2injos“ 
wydał wczoraj dodatek nadzwyczajny 
zawierający wynurzenia Woldemara- 
sa. B. premjer litewski stwierdza, że 
nie otrzymał on dymisji, lecz poprostu 
został wydalony głównie dz'ęki intry­
gom W ilejszj sa, którego nagrodzono 
za to teicą minisŁeijalna. W  dalszym 
ciągu swych wynurzeń Woldemaras o - 
świadcza, że nie zamierza opuszczać 
Lirwy, oraz, ze naród litewski wkrótce 
juz odczuje brak silnego kierownika i 
powoła wydalonego premjera. W olde- 
maras obwinia prez. Smetooę, że nie­
potrzebnie wtrąca się do polityki.

Berlin. 1 października. (PAT.) Ko­
respondent kowieński „Vosische Ztg.“  
donosi, iż Woklernaras stając otwar­
cie na czele organizacji faszystowskiej 
„żelazny wfSc“ , zamierza wszcząć wal 
kę przeciwko nowemu rządowi Tubia- 
lisa. W  rozmowne z redaktorem dzień 
nika kowieńskiego „Lietuvos Zinios“ , 
Woldemaras osw iadezjł z  patosem: 
„Bezemnie nikt nie będzie w  stanie 
kontynuować dotychczasowej pcuityki, 
a Tubialis zastosuje się do życzeń Po! 
ski“ .

Na zapytanie, co mieli na celu lu­
dzie, którzy przeprowadzili przeciwko 
niemu kampanję, Woldemaras odpo­
wiedział, że najmniej jest co do tego 
poinformowany. Jedno tylko może po­
wiedzieć, mianowicie to, że prezes ko 
mitetu partji Tautinników otrzymał te­
kę ministerialną. Ostatnimi czasy pro­
wadził z olickim naczelnikiem powja-

SKON f .  BOURDELLE’A.
Paryż 1 października. (PAT.) Zmarł 

tu dziś, przeżyw szy lat 68, znakomity 
rzeźbiarz francuski Emil Bourdelle, 
rwórca pomnika A. Mickiewicza w  Pa
ryzu.

NOWY POSEŁ RUMUNJI.
Warsząwa. 1 października. (PAT.) 

Dziś rano przybył do W arszawy no- 
womianowany minister pełnomocny 
rumuński w Polsce Georges Cretze- 
anu.

tu Arawiciusem rozm owy co do obję­
ciu przez niego stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych, pizyczem  uczy 
nil to z polecema prezydenta republi­
ki Cu się tyczy wyborów  do sejmu, 
to zamierzał przeprowadzić je w naj­
bliższym czasie.

Na zapytanie, czy  nowy rząd pro­
wadził z nim rokowania o wstąpienie 
j o  gabinetu Waldemaras odpowie­
dział, że z tą chwilą, gdy zawiadomio­
no go o dymisji, żaane rokowania me 
mogły mieć miejsca. Jeżeli nastąpi głę 
n„zy kryzys w  kraju _  powiedział 
W o demaras —  nie mam zamiaru za­
chow ać się biernie i będę urważał za 
swój obowiązek ratować sytuację

Kowno. 1 października. (AW ;. Gen. 
Dtochawiczius udzielił wywiadu współ­
pracownikowi „Judische Stimme". -  
Przes.lenie gabinetowe Plechawiczius 
itomaczy przemoczeniem 1 rozdrażnie- 
mem Woldemarasa, wskutek czego nio 
gły wynikać wieczne nieporozumienia, 
nawet w sprawach błahych.

Jednak Plcchawioziuis wierzy, że no­
w y  rz.ąo w  o prawach najważniejszych 
nie będz e się mógł obejść bez W olde- 
marasa i wcześniej, czy  później W ol­
demaras powróci na dawne stanowi­
sko Dalej stwierdza Plechawiczhts, że 
jakkolwiek Tubialis jest w  sorawach 
państwowych osobistością kompeten­
tną, to jednak nie podoła on wiszyst- 
Kim tym sprawom, jest bowiem chory. 
Co zaś do swej własnej osoby, Plecha- 
wiczius oświadczył, że o ile zajdzie po 
trzeba, to powróci on do armji.

NAJWYŻSZE ODZNACZENIE 
PAPIESKIE DLA MASSARYKA.

Praga. 1 października. (P A D . Z oka­
zji 1000-lecia św. W acława, specjalna 
delegacja kapituły wręczyła prezyden­
towi Massarykowi, wielki krzyż orderu 
Grobu św. Jak wiadomo odznaczenie 
to jest najwyższa odznaką Stolicy A- 
postotekiej. Order ten posiada zaledwie 
kilku suwerenów europejskich.

= □ =

MIEDZYNAR. PRACE NAJ? KEFGR.
MA KALENDAlfcui.

Genewa, 1 październik* 1P tTJ. Se­
kretarz Generalny Ligi ofrzy
mał od rządu Stanów spraw o­
zdanie amerykańskiej iromisż krajowej 
reformy kalendarza.

Jak wiadomo, komisig do surą w ko­
munikacji i tranzytu^, w rezolucji, za­
twierdzonej przez Zgromadzenie, do. 
magała się uiwoizeme w możliwie naj 
Wększej liczbie krajów, krajowej ko­
misji reformy kalendarza. Komisje %  
są obecn,e utworzone lub są w stadjum 
tworzenia w  wielu krajach Europy i 
Ameryki.

REICHSTAG OBRADUJE NAD RE- 
FORMĄ UBEZPIECZEŃ.

Berlin. 1 października. (RAT). W ezo 
rajsze pierwsze posiedzenie nadzwy­
czajnej sesji Reichstagu miało wbrew 
alarmującym zapowiedziom orasy 0- 
pozycyjnej przebtog naogól spokojny. 
Purządek dzienny obrad obejmował 
jako jedyny punkt sprawę reformy u- 
ustawoJawstwa ubezpieczeniowego.

Berlin. 1 października. (PAT). W  sy­
tuacji wewnetrzno - politycznej zary­
sowuje się po wczorajszych naradach 
gabinetu nowa możliwość kompromisu 
w  sprawie reformy ubezpieczeń.

Berlin. 1 października. (PAT). Po 
całodziennych rokowaniach między 
frakcjami stronnbtw koalicyjnych, w  
których uczestniczyli przedstawiciele 
rządu, udało się doprowadzić do uzgo- 
dniewa platformy dającej możność 
kompromisowego załatwienia reformy 
ubezpieczeń. Partje kjalicyjne. za w y ­
jątkiem miem eckie partji ludowej po­
rozumiały się co do tieści projektu u- 
stawy wyłączając główny punkt spor­
ny dotyczący 1/2 pro. podwyżki wkła­
dek ubezpieczeniowych. Frakcja cen­
trowa wyraziła zgodę na powyższy 
kompromis pod warunkiem, że Dozosta 
łe partje przyjmą formalnie kompro­
mis.

ROZRACHUNEK Z NIEMCAMI 
W  SPRAWIE UBEZPIECZEŃ 

NA G- ŚLĄSKU.

Genewa. 1 października. (PAT.) Dn. 
26 września skończyły sie w  Genewm 
obrady komisji z  art. 312 Traktatu Wei 
Śliskiego, mającej na celu opracowa­
n i  sprawy rozrachunku między Pol­
ska a Nijmcami w zakresie ubezpie­
czeń na Górnym Śląsku.

Komisja większością trzech człon­
ków niezależnych. wyznaczonych 
przez Radę Administracyjną Między­
narodowego Biura Pracy oraz człon­
ka polskiego, przy wstrzymanm się od 
głosu członka niemieckiego komisji, w- 
chwaliła • zalecenie, przyznające Po'sce 
nieruchomości po niemieckich instytu­
cjach ubezpieczeniowych na Górnym 
Śląsku, o  wartości szacunkowei 12 mi­
lionów marek złotych, oraz półtora 
niPiona marek złotych w gotówce. Po­
nadto tytułem wartości hipotecznych, 
wierzytelności oraz zdeponowanych 
w  Szwajeałji wierzytelności, przyzna­
no Polsce 5 milionów marek złotych, 
co  stanowi 75 orc. pretensji Po's.ki do 
skarbu niemieckiego z tytułu zwrotu 
ma!ątku ubezpieczeniowego na Gór­
nym Śląsku.

NIEPOMYŚI NA SYTUACJA 
KREDYTOWA W  AMFRYCE.

(Teleionem od naszego korespondenta l

Warszawa. 1 października, (zo). 
Niepomyślne warunki kredytowe, ja- 
kie panują od pewnego czasu na rynku 
amerykańskim, odbiły się również na 
kursie polskiej pożyczki stabilizacyj­
nej.

Kurs ten waha się w  ostatnich dniach 
pomiędzy 80 a SI doi. Znawcy rynku 
amerykańskiego zapewniają, że zchw i 
lą nieuniknionego załamania się speku 
Iacji giełdowej nastąpić musi poprawa 
kursów pożyczek zagranicznych a 
tem samem 1 pożyczki polskiej
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Wakacje sejmowe rozpoczęły się w 
roku bieżącym w  Rumunii bardzo i>ó - 
źno, a że i w  leeie mię brak tu było 
doniosłych wydarzeń młliitycznj oh, 
przeto, ściśle rzecz biorąc. Rumunia w 
roku bieżącym okresu zw ykłego spo­
koju letniego w polityce wogóle nie 
przeżyw afa.

MOBILIZUJĄCE SIĘ PARTYJNI- 
CTW O.

Jednym z przedmiotów powszech­
nego zainteresowania opinii rumuń­
skiej w  okresie wakacyjnym była 
walka, jaka wybuchła niedawno w ło­
nie tak potężnego ongiś, a dziś wszech 
stronnie osłabionego, stronnictwa libe­
ralnego, które przed kilku nresiacami, 
wiidząc, iż na skutek swei liczebnej 
słabości nie zdoła aapobięc uchwale­
niu zwalczanej przez opozycję nowej 
ustawy o  decentralizacji władzy admi ■ 
nistracyjnej, wraz z drugiem stronni­
ctwem opozycyjnem, —  ludowem —  
opuściło na znak protestu parlament i 
postanowiło nie brać udziału w  pra­
cach izb ustawodawczych.

Podazas letnich wakacyj w łonie 
partji tej ujawniać się zaczął pewien 
ferment, który znalazł swój wyraz w 
intensywnej walce zarządu stronni­
ctwa z gruoką malkontentów, doma­
gających sie przeprowadzenia szeregu 
zasadniczych zmian w poUtyce partyj­
nej. Zdaje się jednak, że w ostatnich 
dniach tarcia w  stronnictwie luberal- 
nem straciły na swej intensywności, 
tak że nie jest wykluczone, że na zje­
ździ® partyjnym, który odbyć się ma 
wr dniach od 15— 20 listopada, równo­
waga w  stronnictwie liberalnem zo­
stanie znów przywrócona

Sądzi się, że na zjeździe tym na 
wnosek b. ministra Duca. Yintdla Bra- 
tianu wybrany zostanie ponownie pre­
zesem partji i otrzyma pewne pełno­
mocnictwa w kierunku przeprowadze­
nia w organizacji konsolidacji stosun­
ków. Nią iost wykluczone, że przy tej 
oirazji w szeregach liberałów rumuń­
skich przeprowadzona zostanie mara 
„czystka", któTej w  ofierze padną 
prawdopodobnie główni w inowajcy 
ostatnich tarć Oczekuje się powsze­
chne, że po skonsolidowaniu stosun­
ków wewnętrznych W  łonie partji M~ 
beraii rumuńscy nodejmą nową kam­
panię przeciwko rządowi p. Maniu, 
która tym razem zmierzać ma przede- 
wszystkiem do osłabienia pozycyj rtzą- 
dowych na wsi rumuńskiej. W  tym oe- 
łu już teraz agitatorzy liberalni pro­
wadzą ożywioną ag;tację wśród wie­
śniaków, kłórzy w jaknajwiekszej ilo­
ści ściągnięci być mają na listopadowy 
kongres partji liberalnej.

Rewję swych sił dokonać zamierza 
w  czasie najbliższym również druga 
partia opozycyjna, — ludowa. —  któ­
ra od azasu upadku gabinetu generała 
Averescu pozbawiona została wszel­
kich niemal wpły wów na bieg wypad­
ków politycznych w kraiu. Ruchli­
wość. jaką przywódcy tego stronni­
ctwa ostatnio ujawniają, pozwala 
przypuszczać, że ludowcy generała 
Aveiescu noszą się z zamiarem prze­
prowadzenia w swym obozie powsze­
chnej akcji konsolidacyjnej.

„LIGA CHRZEŚCIJAŃSKA".
Pewne wysiłki konsolidacyjne obser 

w ow ać można od pewnego czasu ró­
wnież w obozie antysemickiej „Ligi 
Chrześcijańskiej", która — iak wyni­
ka z oświadczeń jej przyw ódcy profe­
sora Cuzy — zamierza putiownie w y­
stąpić czynnie na arenę polityczną, 
Przed kilku dniami odbyło sie posie­
dzenie wykonawczego komitetu „Li­
gi", na którem omawiano program 
działalności partyjnej na czas najbliż­
szy. Postanowiono pow ołać do życia 
trzy komisje propagacyjne. z których 
pierwsza, pozostająca pod kierowni­
ctwem profesora Cuzy. prowadzić ma 
robotę agitacyjną w Mołdawii, Bessa- 
rabii >' Bukowinie, druga, z profesorem

Pauiescu na czele, działać ma w  sta­
rem królestwie i Dobrudży, trzecia 
wreszcie obejmować będzie swą dzia­
łalnością Transylwanię, gdzie akcją 
propagandową kierować ma Carunea- 
bu. „Liga Chrześcijańska" zamierza 
zorganizować nadto własną instytucję 
bankową, która konkurowałaby z ban­
kami żydowskiemi. Prócz tego proje- 
Kuowane jest wybudowanie w Jassach 
nowej dzielnicy miejskiej, gdzie ży­
dom nie wolno będzie sie osiedlać. Za­
znaczyć wypada, że ożywienie, jakie 
od pewnego czasu obserwować można 
w  szeregach „cuzistów" w yw ołało 
wśród ludności żydowskiej Rumunji 
memałe zanlepoKOjenie.

PROBLEM MNIEJSZOŚCIOWY.

Rząd J ul, u sza Maniu poświęca ba­
czną uwagę sprawie rozwiązania pro­
blemu mniejszościowego. Przyrfisać to 
należy w znacznej mierze pkoliczno- 
ści, że większość członków obecnego 
gabinetu rumuńskiego rekrutme 6ię z 
bj łych członków parlamentu węgier­
skiego, na terenie którego sami mieli
okazje przekonać się, jak szkodliwe
dla rozwoju państwa może być zanie­
dbywanie tego zagadnienia.

W  oiągu ostatnich dwuch miesięcy 
rząd bukareszteński wyasygnował na 
cele kulturalne mnieiszosci narodo­
wych kwotę 25 mfij. lei. Równocze- 
śtre skasowano dotychczasowe prze­
pisy o nadzwyczajnern opodatkowaniu 
teatrów węgiei skich i niemieckich, 
króre obecnie postawione zostały na 
równi z teatrami rumuńskiemu płacą­
cych tytułem podatku 13 prc. od 
sw ych dochodów. Przed kilku dniami
rząd postanowił również uwzględnić 
postulat przyznania emerytury tym 
wszystkim węgierskim ur„euriikom 
państwowym, którzy w roku 1919 od­
mówili złożenia przysięgi na wier­
ność władzom państwowym Wielkiej 
Rumunji.

W  dążeniu do jaknajsprawiedJ wsze 
go rozwiązania problemu mniejszośoio 
wego, premier Mamu polecił posłowi 
Popoowi opracować specjalny statut

mniejszościowy. Poseł Popp należy do 
najlepszych znawców problemu mniej­
szościowego w Europie, bral udział w 
charakterze delegata rumuńslcego w 
obradatrh tegorocznego kongresu mniej 
szóści narodowych w  Genewie, a 
przed niedawnym czasem, odbył spe­
cjalną podróż okrężną po Europie, by 
zapoznać się ze sposubami i metodami 
rozwiązywania problemów mniejszo­
ściowych przez poszczególne rząay 
europejsk'e. Po "ow rocie do Bukare­
sztu złożył kilka półofioja'n'ych de- 
klaracyj na temat projektowanego
rozwiązania problemu mniejszościowe­
go w  Rumunji, wywołując niektórem1 
swemi twierdzeniami dość silne podnie 
cenie wśród Niemców i W ęgrów  ru­
muńskich. Między innemi oświadczył 
poseł Popp że rumuńska ustawa o u- 
regułowaniu pi obłemu mniejszościo­
wego trzymać się będtzie ściśle posta­
nowień Traktatu Wersalskiego, uzna­
w ać jednak zasadniczo dwie kategorje 
mniejszości narodowych: mniejszości 
lojalne i mniejszości irredentystyczne. 
Do drugiej kategorii rząd zmuszony 
będizlie zaliczyć przedew: zyatkfiem 
W ęgrów i Ukraińców.

NOWA USTAW A WOJSKOWA.

Obok ustawy o uregulowaniu pro­
blemu mniejszościowego znajdzie sie 
na porządku dziennym jesiennej sesji

j parlamentu rumuńskiego przedewszyst 
kiem projekt nowej ustawy wojsko­
wej. Między innemi ustawa ta przewi- 
dane redukcję lat czynnej służby ofi­
cerów. Przeciwko oostanowieniu temu 
w ostry sposób protestują już dzisiaj 
politycy obozu liberalnego, twierdzą­
cy, !ż rząd tylko w tym celu zamierza 
redukcję czasu czynnej służby oficer­
skiej przeforsować, by móc przenieść i 
w stan spoczynku cały szereg genera­
łów. sympatyzujących z obozem libe­
ralnym, a w ich miejsce powołać na 
odpowiedzialne stanom ska w armii o- 
ficerów młodszych, rekrutujących sie 
głównie z pośród zwolenników obe­
cnego rządu

= □ =

Zta;d lekarzy i przyrodników 
polskich w Wilnie.

Trzynasty zjazd lekarzy i przyrod­
ników polskich, a drugi w  wolnej P ol­
sce, odbył się w Wilnie w  uniach od 26 
do 30 września. Zjazd odbył się pod 
prof ektoi atem pana Prezydenta prof. 
dr Ignacego Mościckiego W zięło w 
nim udział przeszło 1700 uczestników. 
Po nabożeństwie w  kościele św. Jana 
odbyło się w sali teatru wie’kiego uro­
czyste otwarcie zjazdu w obecności p. 
Prezydenta, ministrów Skladkowakie­
go i Staniewicza, marsz. Szymańskie­
go, przedstawicieli władz i duchowień­
stwa kilku wyznań, przybyłych na 
zjazd lekarzy zagranicznych, m in. 
jugosłowiańskich i estońskich, i nie­
zwykle licznych członków zjazdu. 0 -  
twarcie zagaił prezes komitetu orga­
nizacyjnego prof. Januszkiewicz, zwra 
c&jąc się z wyrazami czci do pana Pre 
zydenta i podzięki za objęcie protekto­
ratu, a po złożeniu podziękowania o- 
btenym przedstawicielom rządu, 
władz i mstytućyj, zaprosił na prezesa 
zjazdu prof. A. Gluzińskicgo. na w ice­
prezesa prof. Hoyera, na sekretarzy 
pref. Koskowskiego ze Lwowa i Ró­
życkiego z Poznania. Po wyborze pre­
zesów honorowych (ze Lwowa prof. 
Becka i Schramma), minister Skład- 
kowski po w .tał zjazd imienitm rządu, 
po nim zaś nastąpiły liczne inne prze­
mówienia, między menu dr. Ivkov!ća 
imieniem Słowian południowych, prof. 
Kuzcb imieniem towarzystw nauko­
wych w Dorpacie. Uroczystość o- 
twarcia zakończyła się wykładem prof. 
Marchlewskiego z Krakowa na temat:

„Przemiana materji w ustroju zwierzę­
cym  i roślinnym". W  pomdnie odbyło 
się otwaicie pięknie urządzonej w y ­
stawy przyrodniczo - lekarskiej, a tak­
że w ystaw y etnograficznej, nazwanej 
„Pięknem ziemi polskiej i jego ochro­
ną oraz pięknem ziemi trockiej", oraz 
yłożendt wieńca na grobie Nieznanego 

Żołnierza.
Po południu rozpoczęły się obrady 

naukowe w 27 sekcjach, odbywane w 
następne dwa dni przea i po południu. 
Drugiego i trzeciego dma przed pracą 
sekcyjną odbywały się posiedzenia ple 
narne, na których wygłosili ogólne 
wykłady prof. Godlewski z Krakowa 
„Starość i śmierć iako zjawiska biolo­
giczne" i prof. Piasecki z Poznania 
„Biologiczne podstawy wychowania fi­
zycznego".

W  pierwszym dniu ziazdu odbył się 
w sali miejskiej raut, wydany przez 
prezydenta miasta Wilna, który pan 
Prezydent Mościcki uświetnił swą obe­
cnością. W  chwilach wolnych od po­
siedzeń sekcyjnych, w których pilnie 
obradowano i dyskutowano nad refe­
ratami programowymi 1 wykladaim, 
zwiedzały grupy uczestników liczne i 
piękne osobliwości Wikta. W  niedziele 
rano z okazji zamknięcia zjazdu oaby- 
lo się uroczyste nabożeństwo w  Ostrej 
Bramie, które na przyjezdnych uczest­
nikach wywarło głębokie wrażenie. — 
Właściwe zamknięcie zjazdu odbyło się 
w wielkiej sali miejskiej a rozpoczęła 
się uczczeniem 50-leC'a śmierci znako­
mitego obywatela, zasłużonego Józefa

Mianowskiego a wyrazem jego był od­
czyt prof. Wrzoska z Poznaria. Po u. 
chwaleniu wniosków, przedłożonych 
przez stalą Delegację zebraniu ogólne­
mu, nastąpił wykład prof W. Nowic­
kiego ze Lw owa „Zagadnienie choroby 
raka w nauce i życiu społecznem". — 
żamKmęcia zjazdu dokonał jego prze­
wodniczący przemówieniem. dzięku;:ąc 
obecnym za udział i żegnając uczestni­
ków słowem do wadzenia na zjeździe 
najbliższym, który ma sie tez odbi ć za 
cztery lata w Poznaniu. Dogonano też 
wyboru Delegacji stałej zjazdową w 
skład której weszli z Krakowa prof. 
Rosner, Szafer i Maziarski, z W arsza­
w y prof. Loth Pieńkowski j dr. Chodź 
ko, ze Lwowa prof. Nowicki i Krze- 
mieniewski, z Poznania prof. Karwow­
ski i Grochmallcki, z Wilna prof. Mi­
chejda i J Trzełrński.

Zarówno strona naukowa i organi­
zacyjna zjazdu była bardzo aobra. U- 
czestnicy czuli na każdym kroku wiel­
ką serdeczność i gościnność, czuli, że 
są w mieście polskiem, mieście pięk­
nem nietylko bogactwem architektoni- 
ki i poważnem swą piękną i starą tra­
dycją, ale bogatem w pamiątki, tak 
drogie każdemu sercu polskiemu.

Z całej Polski.
#  Strój oficjalny adwokatów. Dnia 

30 września rb. minister sprawiedliwo­
ści, p. St. Car, wydał zarządzenie w 
sprawie używania togi* i biretu przez 
adwokatów, Zarządzenie to postana­
wia, że togi i birety adwokatów pod 
względem materiału i kroju mają cdpo 
w jadać strojowi urzędowemu sędziów 
i prokuratorów, przyczem kołnierz i 
mankiety togi adwokackiej, tudzież bi­
ret, mają mieć wyszycia z jasno fiole­
towego aksamitu (welwetu). Żabot to­
gi ma być z czarnego jedwabiu z la- 
mówką u dołu z jedwabiu fioletowego. 
Noszeme togi i biretu obowiązywać bę 
dz ie adwokatów przy wykonywaniu 
zawodu na rozprawach pized Sądem 
Najwyższym, sądami apelacyjnen ! io -  
kręgowemi. Adwokaci w  sadach grodz 
kich nie będą nosili togi i biretu. Adwo 
kaci będą wkładać na głowę biret tyl­
ko Podczas wygłaszania m owy obroń­
czej. Członkom naczelnej rady adwo- 
kack.ej, tudzież członkom rad, izb i wy 
działów adwokackich służy prawo u- 
żywania rogi i biretu na posiedzeniach 
publicznych z udziałem osób postron­
nych. Obowiązek noszenia togi i bire­
tu ciążyć będzie na adwokatach od 
czasu, który minister sprawiedliwość 
ustal: jako termin wprowadzenia stro- 
iu tuzędowegn dla sędziów i prokurato 
rów w poszczególnych rodzajach są­
dów i 'v poszczególnych okręgach są­
dowych.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.

Dotknięci bolesnym dosem  po stracie 
najukochańszego Męża, Ojcu i Dziadka, śp. 
Juliusza Draka, em. Naczelnika Wydziału 
Lwowskiei Izby Skarbowej, składamy naj­
gorętsze słowa podzięki Wszystkim, którzy 
oddali Mu ostatnią przysługę i okazali nam 
życzliw ość i współczucie.

W szczególności Przewielebnemu Ducho­
wieństwu. JW P. Doktorom : Barwińskiemu, 
Kuhlowi i Falkiewiczowi za bezinteresow­
ną pomoc lekarska. JWP. Prezesowi Izby 
Skarbowej Dr. T. Polakowi, Prezydium 
Kasyna i Kola Literacko-Artystycznego i 
wszystkim Kolegom, Przyjaciołom i Znajo­
mym serdeczne „Bóg zapłać ‘ 8666

Zona. Dzieci I W nuki.

PODZIĘKOWANIE.
JWielmożnym Panom Dr. K. C zy­

żewskiemu, Dr. St. Zięborakowi i Dr. 
J. Kochajowi za umiejętne przeprowa­
dzoną operację naszej córki Ireny, o- 
raz za troskliwą opiekę, serdeczne 
podziękowuruia składają

J. Nowakowscy. 
Lw ów . wrzesień 1929 r.
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L zabawy LOPP. 
dla dz iąci.

Artykuł czwuriy iii suwie i w § » a
O Ile dwa Puorzeinie artykuły tak 

iP. Łuczyńskiej. jak i p. dr. Lechickiej 
staw ały jasno kwestie i dawały na 
nią jasną odpowiedź, o tyle artykuł p 
dr. Maieczyńskiej zaciemniał sprawę i 
zawierał tezy, na które jako matka 
nie mogłaby m sic zgodzić. Przede- 
wszystkiem przyjmujemy wszystkie 
bezspornie tezę, że małżeństwo i ma­
cierzyństwo jest doniosłem zadaniom 
kobiety, tak jak pewnie bezspornie 
zgodzimy się na to, że nie jest ono je­
dynym i że kobieta, którą los w  życiu 
pozostawi) samotną, ma też inne ró­
wnie ważne zadania do wypełnienia w 
społeczeństwie i powinna mieć pełną 
tego świadomość. Chociażby mp. falan­
gi niezamężnych nauczycielek, które 
życie Poświęcają pracy pedagogiczne). 
Kwcstję sporną w trzech artykułach 
ogłoszonych stanowiłaby teza, czy 
gimnazjum żeńskie powinno i może 
dać dziewczynie teoretyczne przygo­
towanie; do przyszłej roli żony i ma­
iki? Pini, Regen-Slósarska i o. dir. Ma- 
leczyństca dają tntaj odpowiedź twier­
dząca, ja zaś godzę się z dr Lechicką 
i twierdze, że traktowanjte programu 
żeńskich gimnazjów tylko pod U m  ką­
tem widzenia jest w interesie samych 
dziewcząt szkodliwe. Gimnazjum jest 
szkoła przygotowującą do uniwersyte 
tu i innych w yższych szkół, musi w ięc 
dawać sumę wiadomości do tych stu­
diów potrzebną. Godzimy się w szyst­
kie na fakt, że dajemy naszym córkom 
wykształcenie fachowe, by m ogły w 
miarę swych zdolności i upodobań za­
robkowo pracować. Uniwersytet test 
właśnie jednym z tych zaw odów dla 
dziewcząc o  intelektualnych zdolno, 
ściaoh, inne znajdą dla siebie pomie­
szczenie w licznej sieci szkół za w odo" 
wych, o  które zdaje mi sie nawet dr. 
Lechicka gorąco walczyła. Jasną jest 

,dla mnie rzeczą, że dla osiągnięcia 
celu skutecznej mrący na uniwersyte­
cie, czy  innych wyższych szkołach 
programy gimnazjów tak męskich i 
żeńskich muszą być identyczne i zgoła 
nie rozumiem, jak dał opok ucząc się w  
gimnazjum kosztem historii metalurgii* 
a dziewczyna chemji spożyw czej spo­
tykają się potem na liistorjl na uniwer­
sytecie i bedą tam korzystnie praco­
w ać? Przecież dlatego wprowadzono

Specjalista cborob skórnych i wenerycznych

Dr. W. LAUTERSTEIN
b. elew kliniki dermatol, w Berlime Lw6 w , 
SyKStuska 37, (róg S iow ackiegt). Usuwa­
nie w łosów , plam, orodawek. Diatermia, 

lamna kwarcowa — p ow róc ił. 8*f88n

różne typy gimnazjów, humanistycz­
nego i przyrodniczego, klasycznego, 
by młodzieży ułatwić studja na uni­
wersytetach. Nie wprowadzajmy więc 
zmian programów i nie narażajmy 
dziewcząt na koszt i tiud zdobywania 
wstępnych wiadomości do studjów po ! 
za gimnazjum. Gimnazjum prócz tego, | 
że rozwija intelleKt, rozwija fizycznie 
i urabia charakter Naukę higjeny pro­
wadzą lekarki szkolne, wiadomości z 
chemii spożyw czej podaje się przy na­
uce chemji, bo są one potrzebne dh  
każdego człowieka, poczucie estety­
czne kształci się p tzy  zdobnictwie i 
rysunkach zarówno u dziewcząt jak i 
chłopców. W szystkie te dziedziny są 
ważne dla każdego człowieka, nie tyl­
ko dla żony i matki. Przechodzę do 
meritum sprawy i zapytuję jak można 
b y  w  szko'te średniej przeprowadzić 
naukowe przygotowanie dziewcząt do 
macierzyństwa? Gzyż można ujmo­
w ać to zagadnienie tylko ze stanowi­
ska wyrozum owanego obowiązku spn 
łecznego? Dla mnie jest rzeczą anor­
malną, gdyby dziewczyna 18-letr.ia 
■mówiła na zimno o tycn sprawach. 
Przecież z faktem małżeństwa i ma­
cierzyństwa łączy się sprawa trzecia, 
pragnienie osobistego szczęścia, spra­
wy subtelne i delikatne nie nadają się 
do poruszania na szerszem forum 
szkolnem. Czy hwestje te nie rozbu­
dzą niepotrzebnie u dziewczyny in­
stynktów erotycznych, silnych i w ro­
dzonych. mekiedy bardzo dalekich od 
ideałów mac:er,zyństwa.

Godzę się z tern, że z rodziną pol­
ską źle się dzieje, ale czy  dr. Maleczyń 
ska wyobraża sobie, że najpiękniej 
przeprowadzona pogadanka w  szkole 
średniej wywrze odpowiedni skutek, 
gdy dziewczyna inne rzeczy widzi w  
domu. Przecież przyczyna rozw odów  
i tragedji i odzianych tkwi nietylko w 
1ekkomyśIności kobiet. Dokonuje się 
na naszych oczach głęboka ewolucja 
stosunku m ężczyzny do kobiety, mała 
liczba dzieci jest przecież w  przewa­
żnej części spowodowana bardzo cięż 
kiemi warunkami materjal.nemi. Są to 
spraw y niezwykle ważne mówiłabym 
o nich dziewczętami, ale później nie w 
szkole średniej, gdzie dziewczęta są w  
wieku najbardziej wrażliwymi, biorą 
wszystkie kwestie emocjonalni® i pa­
trzą na świat przez pryzmat różowych 
szkieł swego optymizmu. Tw órzm y 
szkoły dla przyszłych żon i matek na 
wzór amerykańskich, kursa pielęgniar­
stwa niemowląt, niech uczęszczają tam 
wszystkie obowiązkow o narzeczone, 
ah tie m ówm y o  tych rzeczach w

szkole średniej, gimnazjum żeaskRm, 
bo kosztem potrzebnych wiadomości 
dla dalszych studjów niewiele w tej 
dziedzinie dokonamy, jeżeli chodzi o 
nastawienie ogólne w  w ychow a­
wstwie gimnazjów żeńskich, to prze­
cież idzie ono w  tym kierunku, by bu­
dzić poszanowanie rodziny i o  to wal­
czy ć me potrzeba. Nie zgodzę sit? je­
dnak nigdy na twierdzenie, że może o 
liicli mówić skutecznie nauczycielka, 
której życie prywatne przeczy iej sło­
wom. Młodzież zna dokładnie życie i 
śmiesznostki swych nauczycieli, i nie 
wierzy słowom  bez czynów .

Dalej jako matka najgoręcej prote­
stuję przeciw temu, by szkoła w zu­
pełności mi dziecko zabierała i w y­
chowywała. Chcę współpracy ze szko 
łą, ale chcę z moim dzieckiem sama 
pójść na soace.r j  do teatru, a nie zwa­
lać obowiązek ten na szkołę. Córka 
moja musi mieć czas na przebywanie 
w  dom u,‘'którego w pływ  w ychow aw ­
czy  uważam za dominujący w  życiu 
dziccira.

Dr. Maieczyńska popada w sprzecz­
ność uważając za stan normalny, że 
wyłącznie wychowaniem dziecka zaj" 
muje się szkoia, a % drugiej strony' żą­
dając od kobiet głębokiego zrozumie­
nia posłannictwa matki. Na konferen­
cjach rodzicelskicn walczą często ro­
dzice o  to. by im szkoła w zupełności 
nie zabierała dzieci. Reasumując swoje 
w yw ody twierdzę:

1. że rozmiary programu w gimna­
zjach żeńskich, jak męskich należy do­
konywać pod kątem widzenia przygo­
towania intelektualnego do studiów 
w yższych :

2. pod kątem widzenia rozwoju peł­
nego człowieka t zn. J pod względem 
fizycznym i moralnym.

Tak wychowana dziewczyna, czy  
chłopiec da sobie rądę z problemami,, 
które życie przyniesie. Dziewczyna 
zrozumie potrzebę samowychowania i 
kształcema, a macierzyństwo nic za­
stawę jej nieprzygotowaną.

Nie chcemy dia naszych córek ża- 
dnegu „prometeizmu'1, o którym mó­
wi dr Maieczyńska, chcemy. bv  zna­
lazły radość i szczęście w małżeó-
stwic. N:e m ówm y tylko o tych spra­
wach z patosem, nie kłóćm y się o w a­
żność tego zagadnienia, bo każda z 
nas nosi w  sercu głęboko ukryty ide­
ał ogniska rodzinnego, tak zresztą jak

mężczyzna, który jednak mniej i pro­
ściej o tych sprawach mówi.

________________  Zofia Tyszka.
I
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Zdała od cywilizacji.
Z cyklu: „Samotne dusze".

przekład autoryzowany J. Sujkowsk.ej 

(Ciąg dalszy.)

Warburton wzruszył ramionami. Ta­
ki człowiek, jak Cooper nie potrafi ob­
chodzić się ze służbą. Znany typ — 
raz traktuje ludzi z rażącą poufałością, 
to zrićw znęca się nad nimi, jak nad 
bydłem roboczem.

—  Niech Alias wróci do rodźmy..
—  Nio może, bo tuan Cooper nie w y­

płacą mu zasług. —  Od trzech mie­
sięcy mc dat ritu grosza Każe mu być 
cierpliwym. Ale on jest wściekły i nio 
chce słuchać rozsądnych rad. Jeżeli 
tamten tuan nie przestanie go dręczyć, 
będzie nieszczęście.

—  Dobrze, żeś mi o  tein powiedział.
Głupiec, ocli, głupiec! W ięc tak ma­

ło zna Malajezyków, że sąd z., iż mo­
żna ich bezkarnie k-zyw dzić? Psia­
krew, zasłuży! sobie na pchnięcie kry- 
cem w  plecy. Krysi Serce Warmirtona 
prze.st&io bić na jedną chwilę W ystar­
czyłoby pozwolić wypadkom rozwijać 
się własnym trybem, aby Cooper zgi- 
najf w ich nurcie. Prożydwut nścote

chnąl się słano. Tak, bierność, zdanie 
się na bieg wydarzeń!... Serce zaczę­
ło mu nagle bić przyśpaeszKWiem tę­
tnem, gdyż tuv zał okiem wyobrażm 
znienawidzonego człowieka, leżącego 
twarzą do ziemi na ścieżce w  diżungli 
z  nożetn w plecach. Dobry koniec dla 
chama i brutala.

Wiairbnrtun westchnął.
Obowiązkom  jego było ostrzec ry ­

zykanta. i naturalnie musi to zrobić. 
Napisał doń krótki urzędowy list z roz 
kazein ,aby się natychmiast stawił na 
torcie.

W  dziesięć minut zjawił się Cooper. 
Nie rozmawiali ze sobą od dnia zaj­
ścia, kiedy to Warburtoo podniósł na 
niego pięść Teraz nie poinrosit go na­
wet, aby ustedł.

—  Chciał się pan ze unią widzieć? 
— zapytał młody człowiek.

Był brudniy i zaniedbany. Tw arz i 
ręce miał iwkryte czerwonemi znaka­
mi od ukąszeń moskdów. Drapał się 
ciągle aż do krwi Na długiej, chudej 
twarzy, malował się wyraz posępnej 
zawziętości;.

—  Doszty mnie wieści, że ma pan 
zrtow u kłopot y.e służbą. Abas, siostrze 
nieć mego dużącego. skarży się, y.s 
od 3 miesięcy u c dostaje zasług. U- 
ważant to postępowan'c za bardzo na­
ganne. Chfiapak chce odeńść, i nie mam

mu tego za złe. Żądai u, aby mu pan 
wypłacił całą należność.

— A ja chcę go zatrzymać. Nie wy­
płacam mu należności i zmuszam go 
w  ten sposób do dobrego postęjrowa- 
nia.

—  N.e zna pan Malajezyków. To ra­
są niezmierne wrażliwa na krzywdę 
i śmieszność, namiętna j mściwa. M o­
im obowiązkiem jest ostrzec pana, 
aby pan nie doirrowadzii tego chłopa­
ka do ostateczności, bo to może się 
źle skończyć.

Cooper zaśmiał się pogardliwie.
—  Co on mi może zrobić?
—  Może nana zahić.
—  Panby chvba nie miał nic prze­

ciwko temu.
—  Z pewnością pic — odrzucił ze sła­

bym uśmiechem rezydent. —  Zniósł­
bym ten cios z pogodą ttitcha. ale mo­
im obowiązkiem jest ostrzec pana, pó­
ki jeszcze czas.

— C zy pan sądzi, że ja się boję te­
go durnego murzyna?

—  Mało mnie to oochodzi.
—  W ięc pozwól pan sobie powie­

dzieć, że wiem. jak sobie dawać radę. 
Abas jest gałgan i złodziej i niech tyl­
ko spróbuje ze mną swoich małpich 
sztuczek... Skręcę mu podły kark — 
jak Boga kocham.

—- Skończone możesz nan odejść 
—  raolkł Warburton.

Dnia 29 bm. urządził Kom W ojew. 
LOPP w e Lwowie wielka zabawę dla 
dzieci szkól powszechnych przy świe­
tnej pogodzie i cieple. Na boisku Soko­
ła Macierzy zebrato się ponad 3.000 
dzieci, nie licząc widzów i starszych. 
Zabawę rozpoczęto ozdobnym mar­
szem szkól męskich i żeńskich, prowa­
dzonych przez prof. Chomickiego. Ma. 
szerujące dzieci dały nadzwyczaj ma­
lowniczy widok, zwłaszcza, że dziat­
wę ozdobiono rozetkami, opaskami, o- 
raz kolorowemu chorągiewkami z napi­
sem: „Popierajcie LO PP". Niemnie, 
barwnie wyglądały przy dźwiękach 
muzyk zabawy chłopców i dziewcząt. 
Przez cały czas krążył nad bo,skiem i 
nad miastem samolot LOPP. rozrzuca­
jący odezw y. Wielkie zainteresowani 
wzniecił konkurs balonów, które dziat­
wa z miejsca zakupiła wszystkie tak, 
że po rozpoczęciu zabaw Komitet nie 
rnógt już zadośćuczynić żądaniom 
wciąż nadchodzących dzieci. Ponad 60 
balonów, w tern dwa nadzwyczajne! 
wielkości, wzniosły się w ysoko pod 
czyste niebo, biorąc kierunek północ­
no .  zachodni. Moment puszczania ba­
lonów był dla dz;eci niezmiernie emo­
cjonujący. Obecnie zwraca się Komitet 
W ojew. LOPP z gorącą prośbą do 
wszystkich znalazców pękniętych ba­
lonów z kartką o wpisanie na niej 
miejscowości znalezienia oraz nazwi­
ska znalazcy, a nadto o wrzucenie jej 
do skrzynki pocztowej Przez wrzuce­
nie ofrankowanej kartki znalazca do 
niczego 6ię me zobowiązuje, a Domaga 
Kom. W ojew . LOPP do popularyzacji 
lotnictwa. Bardzo ciekawe były poka­
zy modeli latających. Modele leciały 
przy spokojnej atmosferze stosunkowo 
daleko, a dziatwa darzyła wykonaw­
ców  rzęsistem brawem. Zabawę zakoń 
czy ly  ognie sztuczne p. Pragłowskie- 
go. Młodzież długo po zmroku ociąga, 
ła się z opuszczeniem boiska, unosząc 
ze sobą miłe wrażenia z zabawy, a 
nadto świadomość o istnieniu LOFP i 
o  konieczności poparcia te.1 Instytucji, 
która wszczepia w społeczeństwo za- 
n iłowanie do lotnictwa i uświadamia 
o obronie przeciwgazowej

P rzes cały czas przygrywała bezin­
teresownie muzyka Zakładu Br. Alber­
tynów.

Dr. F. M ab I
lekarz chor. skórno-wener Sykituska 48 .

8315n

Cooper zaczerwieni! się, nie wie­
dział przez chwilę, co powiedzieć, po- 
czcni wykręcił się na pięcie i opuścił 
pokój. Rezydent patrzył za nim z lo­
dowatym uśmiechem na ustach. W y­
pełnił obowiązek! Co byłby jednak po 
myślał, gdyby wiedział, że miody 
człowiek, powróciwszy do swego smu 
tnego bungalowu, rzuc:I sie na łóżko 
i w poczuciu swej gorżkiei samotno­
ści straci! panowanie nad soba? Pier­
sią jego wstrząsały bolesne łkania, a 
po chudych policzkach spływ ały cięż­
kie łzy.

Po tej rozmowie Warburton rzadko 
widywał Coopera i przestał się w o- 
góle do niego odzywać. Czytał co ra­
no „Times‘a,“  chodził do biura odby­
wał spacery, przebierał się do obiadu, 
jadł i siadywał nad rzeką z cygarem 
w ustach. Spotkawszy przypadkowo 
Coopera, udawał, że go nie widzi. 
Każdy zachowywał się tale, jakby 
drugi nie istniał, chociaż ani na chwiUę 
n»e tracił poczucia wrogiej bliskości. 
Czas nie osłabiał ich wzajemnej niena­

wiści. Obserwowali s'ę ukradkiem i 
wiedzieli wszystko o swoich czynno­
ściach Warburton w młodości był
świetnym strzelcem, z wiekiem iednak 
nabrał wstrętu do mordowania dzikich 
mieszkańców dżungli. Zato Cooper za 
bawiał się strzelbą w, niedziele i świę­
ta.

(C . <Ln.)j
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Środa
NPM. Róż. 

Ju tro : Kandyda 

Wschód słońca 5'40 

Zachód 17 18

TEa TR w i e l k i .
Środa o godz 7 30 .,Traviata‘‘ , gościnny 

■występ St. KorwLn-Szymanowskiej.
Czwartek o godz. 7.30 „Najpiękniejsza 

Z kobiet" gościnny występ M. W awrzko- 
wicza (Tarti dzleń: 50 prc. zniżki.)

TEATR Ma LY.
broda o gudz. 7.30 „Pociąg witlmo".
Czwartek o godz. 7.30 „M ała grzesznica". 

,(Tani dzień, 50 prc. zniżki.)

KINOTEATRY

APOLLO: „Girls‘y  Paryża" w, gł.
aron Suzy Vernon.

CAS1NO; „W ładczyni miłości". 
CHIMERA: „Córka pułku". 
FATAMORGANA: ..Policmajster Ta- 

giejew". .
KOPERNIK: Enial Janmngs we filmie 

„Grzechy ojców ".
I E W : „Port marzeń".
MARYSIEŃKA: Emu Jannings ve 

filmie „Grzechy ojców ".
PAŁACE: „Ż yw y  trup",
PASAŻ: „Zemsta Hiszpana". 
STYLOW E: „Kiki" — Tancerka z Fol 

lies Bergeres. II. „Zdeptany honor".

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w e Lwowie (gmach Muzeum Przemy 
slowego, wejście od ul. Dzicduszyckicli 
1. 1). W ystawa Dziel Szumi artystów ma- 
laizy St. Matzkcgo, Fr. Tauoesa, 1. Trusza. 
oraz grafika St. Szwarca z Krakowa. 
Otwarta codziennie od 10 do 15 popoł.

= □ = -=
— Wiadomość o premierze 3-aktowej 

kumedjl Shav‘a „W ielki Kram'- wzbudziła 
ogromne zainteresowanie całego kultural­
nego Lwowa, tak ze względu na nazwisko 
autora i sensacyjna treść, oraz formę sztu­
ki. jaKoteż Zv. względu na udział w jej re­
alizacji najznakomitszego dziś naszego ak­
tora Kazimiera? lunoszy-Stępowskiego. 
Obok znikOiBitegu artysty, przypomni się 
naszej publiczności w  roli Oryntji, faw o­
ryty króla, Stanisława Mazarok, tak nie­
dawno ieszcze artystka lwowskiego teatru, 
której występy cieszyły -ię zawsze jak- 
najżywszem zainteresowaniem publiczn iści 
j prasy. W  roli ..Grcmiwoiki1 wystąpi je­
dna z najlepszych dzF polskich aktorek 
Ewa Kunina, artystka Teatru Polskiego w  
Warszawie, która kreacja swa na premie­
rze warszawskiej, zdobyła sobie najchlub-

iejsze uznanie krytyki stołecznej. Eugenja 
Kwiatkiewiczow-, ceniona artystka te­
atrów lwowskich w  kapitalnej roli eiektro- 
mistrzyni, Stanisław Dąbrowski, baidzo 
utalentowany artysta, w  roli Boa.nergesa, 1 
Józef Dębowlcz w  roli premiera —  dopeł­
niają w głównych id a ch  prezentację arty­
styczna sztuki. Próby pod ltżyscrią Fran­
ciszka Fraczkowsklego na ukończeniu. 
Przedsprzeaaż biletów rozpoczęły już kasy 
teatrów miejskich.

—  W ystęp Korwln-SzymaiwwskleJ. Dziś 
w Teatrze Wielkim w  „T raw ccle" w ystęp 
Stanisławy Szymanowskiej, znakomitej ar­
tystki operowej, która niepowszednia kul­
turę, muzycznę. oraz technika śpiewacza, 
w ybija się na czoło polskich artystek ope­
rowych. Świetna artystka w y stępi tylko 
dwa razy we Lwowie, dziś w  środę, oraz 
w Diatek dnia 4 bm., poczem udaje się na 
ualsze tournee po Europie. W ystępy te o- 
budziły powszechne zainteresowanie tem 
bardziej zrozumiałe, że od lat Kilku p S zy ­
manowska na laszej scenie nic gościła.

—  „Najplenniejsza z kobiet", świetna 
operetka z pp. Korabdanką i W awrzkowi ■ 
czem wchodzi na afisz w  ozwartek przy 
cenach uniżonych o 50 prc. Występy p. 
W awrakowicza kończą się w  najbliższych 
dniach i czarujący ten śpiewak powraca 
do W arszawy.

—  lanie d.ue w Teatrze Małym. Na sce­
nie Teatri’ Mai go  po raz ostatni nastro­
jowa komedia „ n ociag widmo" z doskona­
łym! przed,stawicieluml ról głównych pp. 
Rasirtska i Strzel-ckim.

— ® =
—  Zebranie mfonuacyjno-dyskusyjiie dla 

koleżanek 1 kolegów wstępujących na Uni­
wersytet Jana Kaz.mierza we Lw owie u- 
raądza Stow. Kat. Mlodz. Akad. „O drodzc- 
nie" 4 bm. w sali IFI-ciej na Uniw. J. K. 
(gmach nowy) o  godz. '9  z nastemuę.cym 
progrrmem. Mr. K. Malko, senior „Odro­
dzenia": „Charakter studjów uniwersytec­
kich kol K. 1 aldier: „Organizacja żvcla 
akademickiego", kol. S. Swieżawski: „Pra­
ca w ychow aw cza". W stęp w olny dla człon 
ków  i kandydatów, ooeciiość bezwzględnie 
obowiaafl.jwa.

Teatr Variete B A G t t i E L s ,  Lwów
R eprezentacyjny loh al rozrywKowy

Program na paźdZierniK t
Kyra O. and Roby — Atrakcja świata Moderniatyczno-charakterystyczny duet taneczny. 
Ihes v. Urea. Premiowana piękność. Fenomenalna spiewno-tancczr.a subretka Z. Roż­
ni ińsks śpiewaczka liryczna. Tyliy Tylpe znakomita tancerka charakterystyczna. u a -  
tdóskd subretka Igo Kranow»ki piosenkarz nastrojowy. Dv/:e orkiestry \am 'ńskiego 
i belgijska. The Haopy Chapples prolongowana 5 wytwornych tancerzy. Dancing tow=w 

rzyskl. —  Początek zabawy tow. i dancingii o godzinie 10 wieczór.
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Snaupraci? roku jzkoine<jo 
na Politechnice.

Po naoożeństwie w kościele św . Ma- 
rji Magdaleny, odpraw ionem przez ks. 
infułata dr. Józefa Zajchowskiego, od­
była się w auli Politechmki uroczy­
stość inauguracyjna roku akademickie­
go. W  uroczystości wzięli udział m. i. 
ks. *rc. Twardowski, ks- arc. Te-udo- 
rowicz, ks. rnf. dr. Zajchowski, wojew. 
Gołuctoowski, prez. sądu Woycicki, 
prok. Szymonowicz, rektorowie Piniń- 
ski, prez. Pracłriel-Morawiariski, prez. 
Moszoro, prez. dyrekcji stanisławow­
skiej Wiktor, prez. Rybicki, zast. kom. 
rządu r. Frankowski i w. i.

Na podjum zajęli miejsca profesoro­
wie i senat Politechniki, z rektorem 
Weiglem i z prorektorem Zipseretn na 
czele.

Po odśpiewaniu przez chór tcchnicki 
„Gaudę Mater" zaorał glos prorektor 
dr. Zipser i w dłuższem przemówieniu 
złożył sprawozdanie za rok ubiegły. 
Główną troską senatu w roku ubie­
głym było staranie się o zdobycie no­
wych sal wykładowych i rysunkowych, 
gdyż dotychczasowe mnry okazały 
się za ciasne Dzięki życzliwemu sta­
nowisku b. premiera dr. Bartla. Poli­
technika uzyskała dawny gmach zakła 
du karnego dila kobiet, którego prze­
budowa jest już praw ie na ukończeniu, 
uzyskała kredyt na osobny gmach bi­
blioteki politechnicznej, a w  niedługim 
czasie otrzyma dotychczasowy gmach 
gimnazjum im. Długosza, za co mówca 
wyraża dr. Bartlowi serdeczne podzię- 
kowanie.

Skreśliwszy stan katedr na Politech­
nice, których liczba wzrosła do 77, mów 
ca złożył sprawozdanie z prac nauko­
wych profesorów Politechniki, poczem

oddał cześć zmarłym profesorom itunk 
cjonarjuszom Politechn,, których pamięć 
obecni uczcili przez powstanie. Przed­
stawiwszy następnie ruch młodzieży 
akademickiej, której liczba wzrosła 
do 2407, mówca złożył w  ręce Magni­
ficencji i Senatu rządy Politechniki 
z życzeniami owocnej pracy.

Następnie rektor dr. Weugel nowi- 
tawszy obecnych gości zaznaczył, że 
poprzedni mówca przedstawił sprawo­
zdanie za rok ub!egły, on zaś mą za­
miar skreślić starania senatu na przy­
szłość. Przedewszystkicm senat musi 
zabiegać o  rozszerzenie lokali na labu- 
latorja, gdyż dotychczasowe są za 
szczupłe. Sonat poczyni również stara­
nia w  ministerstwie WR- i OP. o obsa 
dzenic opróżnionych katedr. W  dal­
szym ciągu swego przemówień^, rek­
tor zaapelował do kolegow-profesorów 
aby otaczali młodzież opieką, zakoń­
czył zaś swe przemówienie gorącem 
wezwaniem do młodzieży akademic­
kiej. aby Drącą ciążyła do utrzymania 
tego, co zdobyliśmy w yścgiem  krwi. 
Mówca rektor Weigel apelował do 
młodzieży, aby z zaufaniem odnosiła 
się do grona profesorów, które jej ni­
gdy nie zawiedzie.

Następnie prof. dr St. Fryzę w ygło­
sił bardzo zajmujący wykład, pt. „Szła 
k:em rozwoju elektrotechniki". Refe­
rent zacząwiszy nd Oalvaniego ł Yolty 
przedstawił olbrzymi ^orwój elektro­
techniki po dzień dzisiejszy, podkreśla­
jąc, że przyszłość świata załeży od i 
do elektrotechnika.

Piękną tę uroczystość zakończyły 
produkcie chóru technickiego.

= □ =

— Posiedzenie Rady przyboczne)
odbędzie się w e czwartek dnia 3 paź­
dziernika o godz. 19-tej w  sali Radiy 
miejskiej. Na porządku dziennym ośm 
spraw między innemi sprawa zawar­
cia kontraktu na dostawę gazu ziemne 
go, sprawozdanie o teatrach miejskich 
i sprawa regulaminu dla opiekunów 
społecznych.

— Rozbudowa ulic. Na Komisji te- 
chnic7,nej odbytej pod przewodnictwem 
r. Thulliego omawiano sprawę budo­
w y  ul. Pełczyńskiej, poruszonej przez 
prof. Matakiewicza, przyczai© st r 
Pelczarski zapowiedział, że ulica ta 
do końca tego. roku będzie wybruko­
waną i szyny będą ułożone. Z kolei 
uchwalono rozbudować ul. Zimorowi- 
cza i przyjęto szerokość jezdni tej uli­
c y  na 6 metrów, zaś ul. Sienkiewicza 
od p!. Mariackiego do ul. Tańskiej ma 
mieć jezdnię szeroką na ó ni., a w dal­
szym ciągu 5 m.

— Na komisji przedsiębiorstw komu 
ualnych odbytej pod przewodn. inż. 
Matzkcgo wybrano komisje, która ma 
ustalić przystanki kolei elektrycznej. 
Z uwagi na rozszerzenie elektrowni 
dir. Rosenkranz postawił wniosek o 
zniżene ceny prądu na reklamy swietl 
ne, celem pobudzenia przedsiębiorców 
do te0 reklamy. W  końcu dyr. Aleksan 
drowlcz referował sprawę zaktipna 
maszyn d c rozbijania ziemi i betonu, 
oraz usuwania bruków w  porze zimo­
wej, maszyny do odmrażania w odo­
ciągów za nomocą prądu e'ektryczne- 
ko , oraz zakuptia „ekononnzera" do 
kotłowni w W oli Dobrostańskiej,'

— Odroczenie Zjazdu Geologiozno- 
Natnowego. Z powodu pitnych robót 
geologicznych w terenie. Zjazd Geolo- 
gicznu-Naftowy, który miał się odbyć 
w ę Lw ow ie dnia 6 października br. zo ­
staje odroczony na przeciąg kilku ty­
godni. — Sekretariat Zjazdu. 3681

— Co uchwalił magistrat? Na w czo­
rajszej sesji Magistratu odbytej pod 
przewodnictwem zast. kom. rządu r- 
Frankowsk:ego uchwalono między in­
nymi: udzielić Janowi Kotikowj ve-
niam aetafis; w ydać Leibowj Ehrli- 
chow i pozwolenie na nadbudowę II. 
pietra na reatn. 1. 34 ul Źródlana, Fran 
ciszce Nassner na budowę I. piętrowe­
go domu na ul. Bocznej n? Błonie. P o - 
zwolono zarządowi Związku uchodź­
ców  śląskich na zajęcie części placu 
Bema pot. „Luna Park Śląski" za o- 
płatą 20 groszy za zajęty metr po­
wierzchni tygodniowo. Pozwolono da­
lej Stanisławowi Napiórkowskiemu na 
budowę I. piętrowego domu na rogu 
ul. Gipsowej i Obwodowej. W  końcu 
załatwiono szereg spraw drobniej­
szych

—  Tydzień Białego Krzyża. Dziś — 
w e środę, dnia 2 om., o godzinie 6 wie- 
ezorem, w sali żółtej Instytutu Tech­
nologicznego przy ul. Bouriarda 1. 5 
(bocznej ul. Batorego), wykład prof. 
Marii Strońskiej „O celach i zadaniach 
Polskiego Białego Krzyża". —  Wstęp 
wolny. — W  sobotę, dnia 5 bm o go­
dzinie 7 wieczorem, na głównej pocz­
cie, II p. wieczór artystyczny, który 
urządza Sekcja rnuzyczno-uświatowa

RYMY

Niesamowity wienz.
Dwu w czarnych maskach — lyskotliwa

[klinga
i w drzwiach ostrożnie przekręcany

fklucz — 
cisza zastygła u lufy browninga 
i błysk pod maskę niedomkniętych ócz

A potem — chwila —i tłumione stąpanie 
i gdzieś, skądś, czegoś rueucnwytny zgrayi 
i cień znienacka wyrosły na ścianie 
1 stać! — za gardło rozpaczliwy chwyt

Wrzask, szamotanie — ratunku.— do —
|do rnnie

stulić -  bo strzelam... aach! ręce do gódi 
I szał zwinięty w kłębek nieprzytomnie 
wtem na nieszozęście zapiał kur

Wik

Związku pracowników poczt i telegr. 
na cele Polskiego Białego Krzyża.

— Walka o Nowa Kobietę. Juliusz 
Kaden Bandrowski w ygłosi na ogólne 
żądanie po raz drugi i ostatni ciekawy 
odczyt pt. „Wałka o  nową kobietę" ze 
względu na to, że na ostatni odczyt 
o kobiecie poważna ilość osób nie o - 
trzymała biletów wstępu. Odczyt od­
będzie się w Kasynie Literackiem, ul. 
Akademicka, w  piątek driia 4-go paź­
dziernika br. o  godz. 8 -ej wieczorem.

— Nowo otwarty Magazyn pościeli 
R. Drżała, Lwów, ul. ChoTążczyzny 5, 
przed kinem „Apollo", poleca: komplet­
ne wyprawy ślubne, kołdry od 16 z ł , 
materace, przeróbka kołder ó zł., ma­
teraców 8 zł. 7739

= □ =
— Strzały na ul. Kleparuwskiej. W

dmu wczorajszym  fiite&d nóhi_ea po­
wracał z miasta do domu w  Kiepuro 
wie murarz Marian Kwiatkowski w  
towarzystwie swej żony Marii oraz 
braci Bolesława i Ferdynanda i Mi­
chała Sochy. W  'pobliżu strzelnicy w o ; 
skowej natknęli oni na idących w  kie­
runku miasta Ludwika Giżowskiogo’ 
Kosteckiego i Jana Bani. Ci ostatni 
wszczęli awanturę z Ferdynandem 
Kwiatkowskim, przyczem  Gizowski 
strzelił z rewolweru do Marjana Kwiat 
kowskiego i zranił go w  prawą pierś. 
Zawezwane Pogotowie Ratunkowa u- 
dzieliło Kwiatkowskiemu pierwszej po 
mocy, poczem przewiozło go do szpi­
tala puwszechnegc. Sprawca zbiegł, 
Jecz w  krótkim czasie wraz z dwoma 
swymi towarzyszami został przytrzy-  
many.

— Poiur na Gródeckiem. W  dniu 
wczorajszym  za rogatką gródecką w y 
buchł o południowej ©orze pożar. P ło ­
nął dom j>arterowy, kryty blachą, sta­
nowiący własność Józefa Scbera. P o ­
żar wybuchł skutkiem nieostrożność.' 
majstra budowlanego Dzwomaka, któ­
ry porzucił niedopalony papieros ńa 
strychu, gdzie nagromadzone oy ły  he- 
blówki. Szkoda wwnosi około 4.000 zł.

— Włamania nie ustalą, Ubiegłei no­
cy  niewyśledzenl sprawcy włamali 
się przez wybicie dziury w  murze do 
.-•kładu komisowego firmy Stanisława 
Schuetza przy ul. Svkstuskiej 1. 1L 
skąd skradli zapas towarów Pława- 
tnych, przedstawiający wartość S.OOń 
zł. —  Druga jakaś Szajka dostała się 
w nocy do mieszkania Bronisławy Ko 
złowsk-e, przy ul. Przerwanej i. 5, 
gdzie skradła srebrna zastawę stoło­
w ą i biżuterję znacznej wartości. — 
Trzecie włamanie notuje raport poli­
cy jny przy u-1. Kochanowskiego 1. 37, 
gdzie złodzieje włamali sie po rozbi­
ciu kłódki do mieszkania Józefy Ma- 
ryniak i skradli garderobę wartości 
około lOOo zł.

— Wypadki samochodowe. W łady­
sław Sapieha, właściciel samochodu 
nr. 00.333. zamieszkały w Oleszycach, 
w  powiecie lubaczowskim potrącił 
wczoraj wieczorem u wylotu iuiL Świę­
tokrzyskiej nieiakiego Tadeusza Brze­
zińskiego. emeryta kolejowego. Potra­
cony doznał dość ciężkich obrażeń na 
całem ciele. Szofer autodorożki nr. 
90.591 Włodzimierz Hudyna najechał 
wczoraj na drodzo Dojazdowej na 
przechodzącego przez jednię Karola 
Drnszczi, urzędnika kolejowego, któ­
ry doznał kontuzii na głowie. Józef 
Brokun, szofer autodorożki nr. 8.292, 
znajdując się w  stamo otfanymO) Je-
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chał tak nieostrożnie ul. Akademicką* 
iż uszkodził filar kamienny w kamie­
nicy pod 1. 1 przy tei ulicy i rozbij sa­
mochód, przyprawiając właściciela do 
rożki o szkodę w wysokości 2.000 zł. 
Jaka kara czeka takiego szofera, któ" 
ry  w  stanie pijanym nie opuszcza kie­
row nicy?

— Upadek z pierwszego piętra. Ma­
jer Friedmana, 5-letui chłopak, zamie­
szkał v przy ul. Żółkiewskiej 1. 51 spadł 
wczoraj z wysokości pierwszego pi? 
tra na brak podwórza ! doznał ciężkich 
okaleczeń na calem ciele. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala-

+  Konferencja kolejowa państw 
środkowo - europejskich. Dnia 1 paź­
dziernika rb. rozpoczęły się w War- 
szayie obrady nfeazynarodowej kon­
ferencji kolejowej z udziałem przed­
stawicieli zarządów kolejowych Esto­
nii, Łotwy, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunji i Polska. Na prośbę władz 
rumuńskich, interesy koleii rumuńskich 
na konferencji reprezentować będzie 
zarząd kolej; polskich. Konferencja po­
trwa 10 dni i zajmie się opracowaniem 
zasad bezpośredniej komunikacji towa 
rowej między Łotwą i Estonją z jednej 
strony, a Polską, Czechosłowacją, W ę 
grami i Kumania — z drugiej. Konfe- 
renc;ę otworzył dyrektor deparTamen- 
tu taryfowo - handlowego minister­
stwa komunikacji p Stanisław Kuła­
kowski.

Kromka jarosławska.
Dwa festyny na cele humanitarne.

Dnia 15 Hm. odbył się festyn, urządzo­
ny przez Radę Pedagogiczna państwo 
wego gimn. I łączn.e z Komitetem Ro- 
d.zfciel«khn na cel utrzymania jednego 
biednego a zdolnego ucznia tejże szko­
ły w bursie. Ofiarność społeczeństwa, 
ńiezmużonego coniedzielnyrni fe-Tyna- 
m w ciągu całego lr ta odorawianyrm, 
okazała się woale wydatna, gdyż do­
chód z imprezy przynósł pokaźną kwo 
tę 3270 zł., czyli okc ło 300 zł. więcej 
n>ż podobny festyn urządzony z koń­
cem czerwca przez uczniów gimna­
zjum II na cele wycieczki na PWK. — 
Drugi festyn o typie human tarnym, 
m:anowicie na cele dokończenia bud-o- 

° wy polskiej ochronki na tzw Dolnole- 
żaiskiem Przedmieściu, odbyty dnia 8 
bm przyniósł komitetowi 1419 z! do­
chodu. Kwota ta pozwoli komitetowi 
budowy pokryć budynek ichem przed 
nadejściem zimy. Wed,

Z SALI SĄDOWFJ.

Za obrazę —  iyiie.
W  dalszym ciągu rozprawy przeciw 

Ko Dudykowi, oska-żonemu o morder­
stwo, wysłuchano orzeczenia znaw­
ców  psychiatrów dr. Demianowiskiego 
i dr. Latyńskiego, którzy stwierdzili, 
ze Dudyk test zdrow y na umyśle.

Następnie postawiono sędziom przy­
sięgłym dwa pytania, jedno w kierun­
ku morderstwa, a drugie w  kierunku 
zabójstwa. Ponieważ sęuziowie po­
twierdzili pytanie w  kierunku zabój­
stwa, trybunał skazał Dudeka na 4 lata 
ciężkiego w ;ęzienia.

ŚMIERĆ POD KOLAMI PAROWOZU
Gródek Jag. (Tel. wł.) W  dniu wczo 

r-ajszym w południe nieznany osobnik 
popełnił samobójstwo na torze przed 
stacją kolejową w Rodatyczach, gdzie 
rzucił się pod koła pociągu i zginął na 
miejscu.

KRWAWE WFSLLE.

Jaworcw . (Tel. wł.) W  dniu w czo­
rajszym w czasie wesela, odbywają­
cego się u Anny Gocko w  przysiółku 
Chomeoki ad Mołoszkowice, w tutej­
szym powiecie, został przebity bagne­
tem przez nieznanego parobka Teodor 
Dorosz, liczący 18 lat, zamieszkały w 
Mołoszkowicach. Dorosz w kilka chwil 
później zakończył ż y c ie .

D iś nas' pierwszy szlagier seranu wytwórni „Marro Goidwyn  
M ayer" w 14 akfrch w ktorvm Greta Gerbo i John Gilbert

ukażą się tv potężnym dramacie ludzKich namiętności p. t

w ł a d c s e y * I  t B m o ś c i  (My s im ie m H )
Film ten ilustruje tragedię nowoczesne) kobiety, k tó r . zbyt aoch 
unit sz'a na sootKame dzisiejszego życia. — Zwraca się uwagę P. 
F. Publiczności że wszystkie tegoroczne obrazy _Metro Goldwyn 
Mayer” uka ia się poraź pierwszv we Lwów e wytączme w naszym 
kinie. — Mimo wielkich kosztów w rś ietlania tego arcydz cła -eny 
nie podwyższone, zniżki i bilety wolnego wstępu aż do odwo. ima

nieważne. «698

Dworzec papieski.
Z umów zawartych pomiędzy 'za ­

dom włoskim a Papieżem, wynika m. 
innymi również obowiązek rządu wło­
skiego przyłączema ipańsrwa papie­
skiego Jo sieci włoskich ko'ei żela­
znych.

Z tego powodu pojawiła s*? koniecz­
ność zbudowania nowego dworca, 
papieskiego.

Z  ramienia rządu papieskiego wystą­
pił architekt Momo.

Już przed czteroma miesiącami za­
brano się do wyrównywania placu, na 
którym dworzec stanie.

Trzeba było w tym celu zburzyć w 
peu nem miejscu mury watykańskie i 
przeprowadzić szyny.

Niedawno założono kamień węgiel­
ny pod nową budowlę.
'  Zgodnie z potrzebami państwa papie 
skiego, nowy dworzec będzie miał 55 
m. długości i 17 m. szerokości

Fronton dworca i cała budowla bę­
dzie się musiała dostosować do stylu 
stojących w pob' żu kamienic.

Jednak i sty! dworca będzie miał c p-

chy swoiste, odpowiadające godu-oścl 
państwa papieskiego.

Wewnętrzne urządzenie dworca bę­
dzie przeprowadzone z myślą przewo 
dnią, że ma on służyć przedewszyst- 
kiem do przyjęć osób urzędowych i 
Papieża.

Commendatore Momo rozw ązał pro 
blem w ten sposób, że postanowił w y­
budować wielki hall środkowy i dwa 
małe boczne.

Wejście do hallu środkowego bedizie 
służyło w czasie odjazdu i przyjazdu 
Papieża i wysok ch dostojników du­
chownych i świeckich Oba halle bo; 
czne dla świty papieskiej odwiedzają’  
cych Watykan i korpusu dyplomaty­
cznego.

Momo. naturalnie, przewidział poko 
je i sa!ony przyjęć, które będą na 
dworcu papieskim o wiele piękniejsze 
i ba rdziej imponujące, niż na dwor­
cach europejskich.

Na wiosnę w przyszłym roku całe 
dzieło będizk- gotow e i wtedy nastąpi 
uroczyste pc świecenie przez Papieża 
całego dworca.

Sport.
Wyścig. Konne K. T. Z.

WYNIKI X. DNIA ZA W uD Ó W .

Rozegrane w  dniu wczorajszym w y­
ścigi konne MTZ na torze Jurjewicza 
dały następujące wyniki:

Gonitwa I. Nagroda SCO zł. płaska 
dla koni półkrwi z Małopolski, dystans 
ItOO m.. 1) Alarm, K. hr. Roztworow- 
skiego o pół dług. pod j. Macuguwskim 
2) Zamibezi, 3) Klejnot. Czas 1 m. 50 s. 
Tot. zw. 13, fr. 14.

Gonitwa II. Nagroaa lOuO zł. dla ko­
ni arabskich, dystans 160G m. 1) Hebe, 
9t. P. „Janów“  lekko o  3 dług. pod j. 
Balcerem, 2) Parys, 3) Książę. Czas 1 
m. 53 s. Tot. zw. 23, fr. 14, 19.

Gonitwa Ili. Nagroda 600 zł. z plo­
tami, dyitanc 2800 m. 1) Ataman II, 
płk. Karatjejęiwa o dług pod i. W yż-

Xran xa sportowa.
LEKKA ATLETYKA. j

Zawody w  pięcioboju woj«k.-sport. o 
mistrzostwo okręgu Korpusu nr. VI odbędą I 
się na boiski sportowem 40 p. p. (Pobu- 
iarita) w dniach 11 i 12 października br. j

W  pierwszym dniu zawodów (11-go) od­
będą Się następujące konkurencje: a) bieg 
50 m, b) rzut granatem, cl walka na ba­
gnety.

W  diugim dniu t. j. 12-go: a) skok w 
ual, b) bieg ua 2000 m, c) ewent. w  łka na 
bagnety.

P ocząkk  zawodów każdego dnia o godz.
8 i o godz. 14 Podczas zawodów przygry­
wać będą orkiestry wojskowe. lak najlicz­
niejszy udział szerszej puhliczności mile 
widziany. Wstęp na boisko wolny.

Sękcia lekkoatletyczna LKS le tłiia  urzą 
dza w  -taiu 13 października br. Wielki Je-

m
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Z ZabierzańsKicn

M a r j a  h u h n e n o w a
po długich a ciężkich cierpieniach zaopatrzona Św. Sakramentami zmarła dnia 

23 września 1929 w sanatorjum Tatra, przeżywszy lat 26 
Pogrzeb odbył się dnia 25 września b. r. z Krypty przedpogrzebowei na 

cmentarzu w Aezniarńu (Czechosłowacja) o  którym to smutnym obrzędzie za­
wiadamiają Krewnych. Przyjaciół i Znajomych

Mąż z synam rodzeństwo * rodzina, 
Msza iw , żałobna odbędzie się w sobotę dnia 5 października br. c, godz 

8 rano w kościeie OO jezuitów . 8664
Osobne zaw.adomiema nie będą rozsyłane.

galskim, 2) Et II, 3) Gulliver. Czas 3 
m. 25 s. Tot. zw. 51, fr. 18, 15, 23.

Gonitwa IV. Nagroda 800 zł z prze­
szkodami, dystans 360u m. 1) The Flap 
per, por. Wóicika pod właśc., 2) Po- 
hsh, 3) Roguza. Czas 5 m. 28 s- Tot 
zw. 45, fr 16, 15.

Gonitwa V. Nagroda 2000 zł. dia ko­
ni arabskich, dystans 1600 m. l) Ha­
szysz, St. P. „Jaaow“ pod j. Balcerem, 
2) Marokko, 3) Kassyda. Czas 1 fik. 55 
sek. l  ot zw. 17, fr. 11, 11.

Gonitwa VI. Nagroda 800 zł. płaska, 
dystans tóOO m. 1) Esmerolda, por. A- 
kxandrow-icza pod chł. Kondraciakiem,
2) Wielmożna. 3) Marpessa. Cza« 1 m. 
46 s. Tot. zw. 27, fr. 15, 15.

sienny Bieg na przełaj dla panów I pań w 
konkurencji jednostkowej. Trasa dla pa­
nów tak seniorów j 1 i juniorów około 4 
km, dla pań około 1200 m. Start o godz, 
11 na boisku 40 p. P (Pohulanka). Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat klubu w gi - 
dzinacn urzędowych wraz z wpisowem 50 
groszy od zawodniku 

AZS ( Poznań) mistrzem akademickim w 
lekkiej atletyce, W  niedzielę w Parku Pa­
derewskiego odbyło się zakończenie za­
w odów akademickich o mistrzostwo Polski 
w  lekkie1 atletyce, zakończone zw ycię­
stwem AZS poznańskiego nad AZS wrar- 
szawskim. który w yst ipil w składzie osta- 
blonym bez Kostrzewskiego. Trojanowskie­
go i innych. Trzecie miejsce zajął AZS 
Wilno. Wyniki pr>szczeeó'nych konkunen- 
cy j: bieg 100 m: Pernak (Poznań) 11.4 s., 
2) Dzwomkows-kl (Gdańsk), bieg 400 tn: Pie

chocki (Poznań) 53 sek., 2) Malt now 5kl 
(Warszawa), bieg 1000 m: Sidorowicz (Wil 
no) 2:41.2, 2) Jaworski (W arszawa) o 3 m. 
skok w d a l: Pernak 620 cm. 2) Sobieraj 

I (W arszawa) 605 cm. sztafeta 4x400: AZ>
I Poznań 3 :38 2. 2) AZS Warszawa o 20 m.
| W punktacji ogólnej pierwszy AZS Doznań 

134.5 pkt. 2) AZS Warszawa 126.5 kot., 3)
! AZS Wilno.

HIPPIKA
Konkursy hippiczne w e Lwowie. Jak nas 

imormują staraniem Małopolskiego Klubu 
Jazdj odbędą się w dniach 5 i 6 paździer­
nika Dr. konkui sy hippiczne na torze w y­
ścigowym MTZ na Persenkówce przy 
vsporudziale znanych jeźdźców  z całej 

Polski
‘ Nazwiska naszych znanych sportsmenów. 

oraz doborow y szereg koni pozwalają się 
spodziewać, że konkursy dawno nie widzia­
ne we Lw cw ie i w  dodatku urządzane po 
raz pierwszy na torze w yścigow ym  MTZ 
dadzą piękne i stylowe wyczyny

R07MAITOŚCI.
Sekcja narciarska I LKS Czarni zawiada­

mia członków, chcących brać udział w su­
chym treningu narciarskim na nadchodzą­
cy sezon, że treningi odbyw ać się będą 
pod kierownictwem kpt sport. p. Szczepa­
na W itkowskiego w środy i piątki o gnd.
4 popol na boisku 1 LKS Czarni.

Walne zgromadzenie czionków Akademie 
kiego Związku Sportowego odbędzie się 
w dniu 30 października o godz. 19 w lokalu 
Związku przy ul. Marszałkowskiej. Porzą­
dek dzienny wybOT władz oraz umiana 
statutu AZS-u W razie niejawienia się o 
godz. 19 przewidzianej statutem ilości człon 
ków, odbędzie się w tym samym dniu o 

j godz. 17 70 walne zgromadzenie bez wzglę 
du na ilość członków obecnych.

ZAPASNICfW O.
Turniej zapaśniczy. Dwunasty dzień tur­

nieju dal następujące wyniki:
W pierwszej parze wykazujący dosko­

nalą formę rrstrz Polski Sztukker w 23 
min. pokonał Schneidra. Bartnik nie roze­
grał walki z Wilbrigiem. Nadludzko silny 
olbi zy mi Rosjanin Pet.rowicz budzi postrach 
wśi ód zapaśników turnieju. 3 minuty wy­
starczyły mu, by pokonać Bachratiego. któ 
rego poiożył jak dziecko. Największą sen­
sację budziła walka Stibora z Pooschoi- 
fem; w ciągu godziny walka, przy zmien­
nych szansack rezultatu nie dała, wobec 
czego storownie do regulaminu przeszła na 
punkty. Przy stanie 2 do 2 Stibor rzuca 
Pooschofia, lecz za dywanem, co sędziowie 
” ie uznaią. Na 1 minutę przed końcem 
Pooschoiiowi udaje sie zdobyć trzeci punkt 
orzez co zapewnił sobie zw ycięstw o. Do­
skonały technik Szczerbiński w 9 mim. po­
kona! Schwarzbauera.

Dziś w środę w ałcza: Stibor ~~Qruetr-
berg, Karsch— S2czerbiński. decydująca 
Bartnik— Wil ng, decydująca w  stylu ame­
rykańskim na żądanie Sarnsona ze Stekke- 
rem. Jest to właściwie spotkanie rewan­
żowe, gdyż w  ubiegłym roku Sztekker u- 
legl w  tej walce specjaliście Sarnsonowi. 
W końcu sensacyjna walka dwóch olDrzy- 
znów Petrawicza z Pooschoffem.I

TENNIS.
Łódzki Lawn-Tenals Klub mistrzem ten 

nisowym Polski. Finał drużynowego mi 
strzostwa Polski w 'enrisie między Łódz­
kim Lawn-Tennis Klubem i TZS (Poznań) 
za’ ończyl się po zaciętej walce zw ycię­
stw em Łodzian 4 :3. Wyniki gier poszcze­
gólnych: Warmiński— Jerzy Stolarow 2:6 
6:4 6 :8, Maks Stolaro” ’— Tioczyński 6:3 
6:3, Maks Stolarow— Warmiński 7:5 6:3, 
Tioczyński— Jerzy Stolarow 8:6 5:7 6:1,
Seydzianka— Osterowa 6.-1 6:3, Jerzy i 
Maks S to lan w ie— Tioczyński l Warmiński 
5:7 6:2 6:3. Osterowa i Jerzy Stolarow- 
Seydzianka 1 Warmiński 7:5 6:4 ŁLTK 
zdobywa puhar na własność

M ecz tennlsowy Kraków— Górny Śląsk.
Międzymiastowy mecz tennisow" Kra­

ków —Górny Siąsk zakończył się zdecydo- 
wanem zwycięstwem Krakowa 10:4.

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcte nie odpowiada.)

Br. M. Pzerowicz
specjalista chorób wewnętrznych 
Lwów, ul. Kochanowskiego I. lun 
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I t m  tulskie! młodzieży Litwie.
Za „Kurierem Wileńskim- podajemy 

garść informacyj o życiu akademików 
polskich na Litwie kowieńskiej, aktu­
alnych w obec zjazdu tychże odbytego 
w  Kownie w  połow ie m. b.

Ostatniej soboty i niedzieli odbył 
się w Kownie trzeci z kolei zjazd pol­
skiej młodzieży akad. na Litwie, jako 
walne zgromadzenie Związku Polskiej 
Młodzieży Akademickiej Litwy, zało­
żonego w  listopadzie ubiegłego roku 
na podotawie uchwat dwócłi poprze­
dnich zjazdów. Ten trzeci zjazd był 
stosunkowo najliczniejszy i miał naj­
poważniejszy program pracy. Obrady 
zagaił prezes tym czasowego zarządu 
Związku kol, St. Mikultcz-Radeeki. Na 
przewodniczącego zjazdu obrany zo­
stał przez aklamację kol. A. Gojże- 
wski.

P o  odczytaniu gratulacji i depesz w 
imieniu polskiego komitetu organiza­
cyjnego i towarzystwa „Pochodnia"* 
wygłosił przemówienie prezes tego 
towarzystwa, p. Budzyński. W łaści­
w o obrady zapoczątkowało sprawo­
zdanie zarządu związku, w  klórem se­
kretarz kol. Z. Uglańskl zobrazował 
historię i obecny stan ruchu orgamza- 
cyjuego naszej młodzieży akademi­
ckiej w  Litwie. Początki tego ruchu 
datują się od chwili, gdy p :erwsi w y “ 
chowankowie polskich szkół średnich 
na l  itwie zaczęli opuszczać łay e 
szkolną i udawać się na w yższe studja. 
W tedy też zostały ustalone podstawo­
w e c e ^  i zasady tego ruchu, głoszące, 
że naczelnym obowiązkiem polskiej 
młodzieży akademickiej Litwy jest 

Stworzenie w przyszłości kadrów in­
teligencji, któraby potrafiła stać na 
straży praw i interesów narodowych 
200-tysięcznej ludności polskiej w tym 
kraju. Dla lepszego przygotowania do 
swych przysztych zadań młodzież ta 
zaczęła tw orzyć własne zrzeszenia i

obecnie niema już ośrodka uniwersyte 
okiego. w  którym Polacy z Litwy by­
liby mezorganizowani. W  uKeglym 
raku akademickim 1928/1929 do liczby 
zrzeszeń tych przybyły dwa nowe: 
związek studentów -  Polaków z Li­
tw y w  Bernie Morawskiem i korpora­
cja „A ntena" w  Kownie. Z biegiem 
czasu wyłoniła sie konieczność cen- 
tra’ izacji ruchu organizacyjnego, w jr- 
razetn czego było wydawanie od kwie 
tnia 1927 r. w Kownie pisma „Iskry", 
a następnie załóż eme Związku Pol­
skiej M łodzieży Akademickiej Litwy.

Sprawozdania z życia i działalności 
poszczególnych środowisk akademi- 
ck:ch przedstaw!ają korzystny stan 
rzeczy, środi >wiska taki© znajdują się 
W _ Wiedniu, (korporacja „Samogitia", 
która loozatem nawiązała bliższe sto­
sunki z jUgnslov iańskim związkiem 
młodzieży akademickiej „Słoga", buł­
garskim „O tiecTcisiej". oraz ze związ 
kiem studentów-Litwinów Lithuania), 

w  Antwerpji, Brukseli, Gandawie, Lou 
vain, Liege i Gembfoux, da'ej w  Pary­
żu, Nancy i Grenoble, wreszcie w  Pra­
dze i Bernie tnorawskiem.

Ostatnie sprawozdanie wygłosił kol* 
7  Mirowski, prezes Zjednoczenia Po- 
iaków Studentów Uniwersytetu Lite­
wskiego. Zjednoczenie skupia w  sobie 
75 proc. młodzieży polskiej, studiują­
cej na uniwersytecie litewskim. W  
grudniu uib. r. Zjednoczenie wzięło 
udział puraz drugi w  dorocznych w y­
borach do przedstawicielstwa” studen­
tów uniwersytetu w  Kownie, uzysku­
jąc razem 136 głosów (2 mandaty).

Działa mość samopomocowe Związ­
ku Polskiej Młodzieży Akademickie! 
Litwy opiera się głównie ną fundu­
szach towarzystwa „Pochodnia", któ­
remu walno zebranie uchwaliło wyra­
zić uznanie i podziękowanie K B. 

= □ =

„Pax R om ana" sprawa ta ma sie zna­
cznie gorzei. W yrazem  tego ch oćby  
nieliczna delegacja polska na kongre­
sie w  Sewilli. Nie zamierzamy w da­
w ać się w  roztrząsania licznych przy­
czyn  tegu, uspraw iedliw iających w ła ­
dze naszych katolickich organi.zacyj 
akad. i obciążających  je —  ogran icza ­
m y się do stwierdzenia tego faktu.

P oniew aż w  kraju, w  którym  kato­
licyzm  i polskość są niemal synoni­

mami, należałoby spodziew ać sie w ię­
kszego zainteresowania dla europej­
skiej organizacji katolickiej m łodzieży 
akad., nie wątpię, że kwestja udział i 
Polski w  ,vr a x  Rom ana" stanie sie te­
matem żyw ej dyskusji. O bserw ując it* 
nję, po jakiej postępuję redakcja aka­
demickiej trybuny ,JWy,Sl i P raca”  ży ­
w ię nadzieję, że znajdzie sie m iejsce w, 
tygodniku tym dla przedyskutow ania 
p ow y ższeg o  zagadnienia. b. st.

Co to jest k K. T. S. L.

Konares JmRomana64.
Poznań, 1929 r.

Tegoroczny kongres międzynarodo­
wego związku akademików katolickich 
„Pax Romana" odbył się w  Sewilli, 
d-okąd Hiszpanie zaprosili przedstawi­
cieli ki ajowych zrzeszeń katolickich 
studentów ze względu na odbywającą 
się w  Barcelonie wystawę iberyjsko- 
amerykańską.

„Pax Romana" jest dziś już organi- 
zacia znacznej siłv. o czem świadczą 
dane liczbowe, referowane na kongre­
sie. W  skład jej wchodzi 900 studen­
tów Szwajcarii, 100U Anglji, tyleż. Ju­
gosławii. Czechosłowacji, Polski i Ho- 
Jandji, 1400 Hiszpanii, JOGO Austrji, 30iX) 
Węgier, 6000 Niemiec, nadto wiele mto 
dzieży innych narodów Europy, repre 
zeutowanych w  mniejszych skupie­
niach organizacyjnych. Ogóiem liczy 
„Pax Romana" 42.000 o ;ó b  (co wy­
daje nam się liczbą nieco przesadzo­
ną...). Na czele organizacji stoi komi­
tet dyrektorów oraz sekretariat gene­
ralny, które mają swą siedzibę w  Fry 
burgu w  Szwajcarii. W ostatnich la­
tach byli prezesami: Polak Orlikowski, 
Anglik oraz ostatnio Hiszpan.

W  ostatnim kongresie, odbytym w 
dniach 4 -  8 sieronia w  Sewilh, uczest­
niczyło około 300 osób, delegacja pol­
ska była stosunkowo mało liczna. W  
skład jej wchodzili: dr. Drużbacka, ks. 
Marchewka, p. Sobański oraz kol. 
Szeptycki („Odrodzenie", Lwów), za­
tem tylko cztery osoby, co  jest bardzo 
riewiele w porównaniu z  delegacją 
Jugosławii, liczącą 30 <>sób.

Obszerne reieraty wygłosili ludzie

znan w życiu akadtmickiem, jak 
prof. Clayton, który mówił o kryte­
riach katoliokic*i nacjonalizmu i inter­
nacjonalizmu; pro#. Minguijon o obro­
nie i naprawie cywilizacji zachodnie] 
według katolicyzmu; prof. Mon de la 
Serre ^ przyszłości socjologii katoli- 
cKiej. Specja'ne zainteresowanie w y­
wołał temat nacjonalizmu i internacjo­
nalizmu, powodując obsze ną dyskusje 
między Niemcami, Anglikami i Fran­
cuzami. W reszcie na zakończenie cy ­
klu, wypowiedział ref"rąt prof. Hilde- 
brand o  katolicyzmie w obliczu współ 
czesnych doktryn filozoficznych.

Dowodem w a g i, p r z y w lia z y w a n e j 
P r z e z  w ła d z e  H 'S z p a n ji do k u n gresu  
„Pax Romana" jest u d zia ł w  n im  infan 
ta  Don C a r lo s p  o r a z  o b e c n o ś ć  a r c y b i ­
sk u p a  Sewilli, k a rd . łlu n d ain  i in.

Z kongresem  połączone b y ło  zwiedza 
nie W ysta w y  w Barcelonie oraz  ob- 
iazd Hiszpanji. Następny kongres od ­
będzie się w  Monaciijum.

* * *

Jak to już słusznie podniesiono w 
jednym  z w akacyjnych  numerów 
„M yśli i P racy ", udział Poiski w orga- 
n 'zacjach m iędzyna-odow ych  studen­
tów  należy traktow ać w  pierw szym  
rzędzie jako propagandę polskości na 
terenie m iędzynarodow ym , poniew aż 
pozalem  korzyści stad wielkmh spo­
dziew ać się należy. M am y jednak wra 
żenie, że w przeciw stawieniu do C. I. 
E-, gazie udział ńasż jest należyc.e w y 
zyskany (m oże ostatnio daje się zaob­
serw ow ać pew ne osłabienie w P ol­
sce zainteresowania d ’a C. I. E.), to  w

W szyscy znają doskonale te trzy li­
tery TSL., które od lat przedwojen­
nych sa symbolem pracy oświatowej, 
pracy nad polepszeniem doli ludu wiej 
skiego i podniesieniem jego życia cy ­
wilizacyjno - kulturalnego na wyższy 
poziom.

O tradycji TSL., znanej każdemu 
w ejskiemu dziecku mówić nie trzeba.
0  owocach pracy ludzi grupujących 
sie pod sztandarem tej instytucji naj­
wymowniej świadczą rozrzucone gę­
sto po kraju domy ludowe, kościoły, 
kaplice, szkoły i szkółki, ochronki 1 
bursy, które stawiane są za fundusze
z groszowych składek powstałe, były 
przed wojną ostojami polskości i jedy- 
nem przeciwstawieniem wrogiej akcji 
zaborców, zdążających badźto otwar­
cie, bądź łrecierni drogami do zdepra­
wowania duszy polskiej. Rzucone ha­
sło: niech żyw i nie tracą nadziei i 
przed narodem niosą oświaty kaga­
niec, TSL. realizrjro do dziś na każdym 
niemal kroku. Jasno jednak trzeba so­
bie zdawać sprawę z położenia; nie 
należy się łudzić, jakoby wszystko już 
zostało zrobione. Wiele trzeba rąk do 
pracy, wicie szczerego i bezintereso­
wnego wysiłku, aby cel przez szMche 
tnych twórców TSL. został w całej 
pemj osiągnięty. W  pracy tei wicie do 
zdziałania ma szczególnie młodzież 
akademicka, jako ta. na której w  naj- 
bł źszej przyszłości spocznie odpowie’  
dzia'ność za 'osy  Naro.au i Państwa. 
Już dawmej szereg ko'»gów , ujmując 
głęboko istotę rzeczy — spowodowa­
ło powstanie Akademickiego Kota 
TSL. W  jego łonie grupują sie ci. o 
których bez przesady można powie­
dzieć, że są dobrymi Polakami. Nie ma 
tu miejsca na jakieś kłótnie polityczne, 
nie ma amblcyj i ambicyjek, a rywali­
zacja pod jednym tylko wzgledem ist­
nieje: ilości i owocności pracy. Kolo, 
dzieli się na szereg sekcji, z których 
każda ma odmienny zakres działania.
1 tak: sekcja czytelń ma za zadanie or­
ganizowanie bibljotek po wsiach, od­
czytów  i przedstawień, sekcja prele­
gentów wyszkolenie odpowiednich mó 
w ców , którzy zależnie od potrzeby 
wyjeżdżają z odczytami, pogadankami 
bądź też z przeźroczami: sekcja arty­
styczno -  dramatyczna organizuje ze­
społy amatorskie, oraz we Lwowie i 
na prowincji odgrywa przedstawienia* 
Sekcja dochodowa, rzecz jasna ma za 
zadanie pi zysnorzenie kołu funduszów 
na cele: jak budowy* domów, których 
obecnie kolo stawia dwa: w Sicltowie 
i Lesienicach. na zwiększenie bibljotek 
wiejskich, urządzanie kursów dla ana) 
fabetów, organizowanie chórów po 
wsiach itd. Sekcja biblioteczna zajmu­
je się wymianą książek między czy­
telniami a biblioteką główna, oraz 
wowadzi specja'ną p hljotekę dla pre­
legentów*. Archiwarjat dostarcza ma­
teriałów do opracowywania planu dzia 
łania dla całego koła, poszczególnych 
sekcyj i i środowisk na prowincji. Na 
czele każdej s-kcji znajduje się odpo­
wiedzialny za jej działalność kiero­
wnik, a uzgadnianie piacy pomiędzy 
sekcjami omawia się na zw oływanyeh 
przez prezesa .raz w miesiącu posiedź'

niąch zarządu. Każdą z czytelń na pi o- 
wincji opiekuje się przynajmniej jeóen 
członek A. K. T. S. L„ wskutek tego 
kontakt z prowincją jest na ogół ży­
wy. To byłby szkic organizacyjny. A 
teraz chodzi o  inną rzecz. Mianowicie 
do pracy, aby ona nie była parodją* 
trzeba licznego zastępu pełnych zaoa- 
lu ludzi, ludzi młodych któ-zvby za­
prawiwszy sie w  czasie pobytu na unł 
wersytecie w  oświatowej robocie, mo­
gli skutecznie szerzyć zdobyte w s 7ko 
le światło wśród szerokich n!euśw;a-
do-niionych mas ludu.

Z bólem niestety podnieść sie musi 
przykry fakt. ż>e szeregi tych szlache­
tnych zapa’ eńców zamiast coraz bar­
dziej wzrastać, kurczą się- Młody na­
rybek akadem. świata jakoś n;e da­
je poznać po sobie, że składa się z lu­
dzi dojrzałych, trzeźwo patrzących na 
rzeczywistość i świadomych sw ego za 
dania w obec Narodu i Państwa. Czas 
otrząsnąć się z marazmu i wygodnego 
lenistwa. W prawdzie nie od dziś w o ­
łamy do rzesz akademickich N,e od 
diziś wiemy, iż wołanie to mija prawie 
bez echa, ale jeś'i kiedy, to t. raz na­
prawdę wierzymy*, że sumienie poru­
szy niejednego, a z przed rk;lkimastu 
dni głośne wybuchy bomb może 
skuteczniej przypomną polskim aka­
demikom do czego prowadzi i do- 
prow*adzić może lekkomyślną z naszej 
strony- bierność. D o tych, którym 
droższą jest przyszłość Polski i los 
bohaterskiego Lwowa od szlifowania 
bruków, dancmgów i bezmyślnego wa 
łęsania się po korsie, wołam y: zapi­
sujcie się \v szeregi A. K. T. S. L. 
gdzie was czeka wprawdzie żmudna, 
ale dająca pełnię zadowolenia moral­
nego praca. Koleżanki i Koledzy, po­
mnijcie. iż jesteście Polakami i, że obo 
wia7kiem Polaka i Polki jest pracować 
dla Polski, by nie zmarnować wielkie­
go dorobku krwi i wys^ków całych PO 
koleń.

Godziny urzędowe codziennie od 7 
do 8 wiecz. ul. Fredry 3/IT. p.

Za zarząd: L. Adam mp„ P. Adamo- 
wski mp„ M. Maciejko rrrp.

I  f!iV!wrs»(ef!i §f. Rafcrecję
Wileński Uniwersytet Stefana Bato­

rego obchodzić będzie w dniach od 9 
do 11 października br. podwóine rocz­
nice swych dziejów: 350-Ietni jubileusz 
założenia oraz 10-Irini jubileusz 
wskrzeszenia go w Państwie polskiem.

W  związku z tem niezwykłem świę­
tem akademickiem zwołuje stpecjalme 
w tym celu powstały komiteit zjazd 
wszystkich b absolwentów Uniwersy­
tetu Stefana Batorego do Wilna na 
dzień 9 października br.

Wszelkich informacyj w  sprawach 
zjazdu udziela sekretarka komitetu P- 
Helena Sztukowslka (Wilno, ul. Mickie­
wicza 1. 62, te!. 14-92), na ręce której 
na^zy odsyłać zgłoszenia osób, pra­
gnących wziąć udział w  zjeździe.

Szczegółow y program zjazdu zosta­
nie tuebawem ogłoszony.
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Z Y C I j O S P O D A K C Z E .

żeni> gospodarcze.
Instytut badania koniunktur gospo­

darczych i cen w następujący sposób 
charakteryzuje obecną sytuację gospo­
darczą.

Zapowiadane w ostatnim zeszycie 
„Koniunktury11 wyjście gospodarstwa 
społecznego z fazy recesji (czyli okre- ( 
su stałego spadku konnnktury) nastą­
piło już w sierpniu rb, Normalnie w o- 
kresie recesji następuje pewne polepsae 
nie, procesy spadkowe ustają. ustana­
wia się niejaka równowaga. Nie jest to 
jeszcze poprawa, jako faza koniunktu­
ry, lecz okres bezpośrednio życie go­
spodarcze od poprawy dzielący. W  ter 
minologji naukowej okres ten nazywa 
się depresją. Jak wiadomo instytut ba­
dania koniunktur gospodarczych i cen 
dzieli rozwój ko-njunktiiry na 5 faz: po­
prawa, ożywienie, napięcie, recesja 
(lub ostra recesja, czyli kryzys) i de­
presja.

W iększość wskaźników koniunktu­
ralnych świadczy że życie gospodarcze 
istotnie wnszlo w fazę depresji. — 
Wskaźnik produkcji dóbr wytwór­
czych posiada tendencję zniżkową, na­
tomiast produkcja dóbr spożycia w zro­
sła w sie pniu o 2 proc (z 109.3 do 
111.6). Stopa procentowa wykazała 
zresztą bardzo lekką tendencje zniżko­
wą. Płynność gospodarstwa społecz­
nego polepszyła się. suma zaprotesto­
wanych wekslii wykazuje spadek 0 -  
gólno zapotrzebowanie kredytu kró­
tkoterminowego skutkiem zmniejszo­
nych obrotow, obniża sie. Wskaźn.K 
wystawionych weksli spad) ze 121.1 
do 109.7, wskaźnik kursów akcji prze- 
mystu metalowego wykazuje już od 
czerwca lekką tendencje wzrostu (z 
przejściowym spadkiem w sierpniu). 
Bilans handlowy stał się aktywny.

Najmniej czułe na zmianę konjunktu 
ry okazały się ceny. Ceny wyrobow 
przemysłowych _  w grupie w yrobow  
gotowych — zaznaczyły zaledwie ten­
dencję zniżkową: ceny podstawowych 
surowców i półfabrykatów, oprócz im­
portowanych z zagranicy (weł.ia i ba­
wełna), pozostały bez zmiany. Ceny 
wyrobów gotowych obniżyły się w 
tych gałęziach produkcji, w których a- 
parat w ytw órczy jest wysoce rozwi­
nięty, zaś zdolność produkcyjna naogół 
przewyższa siłę konsumcyjną kraju. 
Ujawniło się to najsilniej w giupie 
włókienniczej. W  gałęziach słabiej roz 
winię tych, lub zdolnych do kartelizacji 
nie tylko nie było zniżki cen. lecz, no­
towano częściowo próby odwrotne: tu 
konkurencja jest tak słaba, że nawet 
pogorszona koniunktura nie mogła w y 
wołać zmżki cen. Ceny płodów rol­
nych, a więc ceny bynajmniej nie- 
związane z sytuacją koniunktury, ule­
gały dalszej zmżce. Rozbieżny ruch 

w grupie rolnej i p rzen m łow ń , 
jest czynnikiem, zaostrzającym ogólną 
sytuację koniunkturalną.

O ogólnjon stanie zapasów wobec 
odpowiedniej statystyki sadzimy po­
średnio, a mianowicie na podstawie ru- 
ołm cen i sytuacji na rynku pienięż­
nym. Gdy bowiem zapasy sa nadmier­
ne, ceny wykazuią tendencje zniżko­
wą, nienormalnemu wzrostowi zapa­
sów towarzyszy zazwyczaj pogarsza­
nie się sytuacji na rynku pieniężnym, 
a zwłaszcza wzrost protestów wekslo 
wych i odwrotnie, likw-dacia nadmia­
ru zapasów stwarza tendencję do u- 
płynnienia rynku pieniężnego. Ponie­
waż wskaźnik cen wyrobów  gotowych 
w sierpniu wykazywał w dalszym cią­
gu tendencje zn;żkową. można z tego 
wnosić, że zapasy towarów są jeszcze 
na ogół zbyt wysokie. Z drugiej stro­
ny poprawa sytuacji na rynku pienięż­
nym, która trwa już od kilku miesięcy, 
pozwala wnioskować, t że likwidacja 
nadmiernych zapasów przybrała już 
dość znaczne rozmiary.

Nadmierne zapasy istniały dotych­
czas przedewszystkiem w branżach

włókienniczej i skórzanej, skoro wła- 
śm-e przemysły włókienniczy i garbar­
ski zmuszone pyły ograniczyć produk­
cję w stopniu znacznie sdnieiszym. niż 
jakikolwiek inny przemysł, Już jednak 
w sierpniu zapasy skór wyprawionych 
tkanin i przędzy, zwłaszcza bawełnia­
nej, musiały być stosunkowo trewiel- 
kie, jeżeli napływ zamówień do gar­
barni, tkalni i przędzalni był tak znacz­
ny, iż skłonił je do rozszerzenia pro­
dukcji w stosunku do stanu z lipca rb 
W  gałęziach produkcji dóbr wytwór­
czych można na ogól stwierdzić wzra­
stanie zapasów (szczególnie silne w 
przemyśle maszynowym, słabsze w 
hutniczym.
Istniejący od dwóch miesięcy aktyw­
ny bilans handlowy winien być trakto­
wany, jako zjawisko przfotrpające. — 
Jest on wywołany spadkiem importu 
—  wobec nizkich rozmiarów produKCji 
i zwiększenia eksportu, celem częścio­
wego zastąpienia skurczonego we­
wnętrznego rynku zbytu; ponadto 
wzrósł w yw óz produktów rolnictwa i 
górnictwa, co posiada częściowo cha­
rakter sezonowy 

Zwiększenie eksportu jest zresztą w 
pewnej mierze wynikiem dobrej sytua­
cji koniunkturalnej większości państw 
europejskich. (Dobra, lub poprawiają­
ca się koniunktura panuje obecnie we 
Francji, Norwegii, Szwecii. Danji, Be]- 
gji, Hoiandji, Austrii, Czechosłowacji, ! 
częściowo w Anglji, Włoszech. Rumu- j 
nji i Jugosławii. Niemcy, Hiszpania i >

W ęgry naieżą do krajów o  słabszej 
koniunkturze). W  tym przjpadku, gdy. 
by w kraju nastąpiła silniejsza popra­
wa konjunktury, połączona z więk­
szym dopływem kredytów zagranicz­
nych, bilans handlowy znów zapewne 
przekształciłby się na ujemny.

Trwający przez czas dłuższy dodat­
ni bilans handlowy będzie zapewne 
czynnikiem, upłynniającym rynek pie­
niężny. Napływ dewiz z nadwyżki eks­
portu rozszerzy podstawy kredytowe 
banku emisyjnego ł w  ten sposób przy 
czyni s:ę do większej pojemności ryn­
ku.

Jak dotychczas, Drak istotnych wa­
runków zasadniczej poprawy sytuacji. 
Warunki te są związane głównie z w y ­
sokością stopy procentowej. Jej obni­
żenie jest konieczną podstawą, na któ­
rej odbyć się może rozszerzenie ist­
niejącego i tworzenie nowego aparatu 
w ytwórczego. Jest to zależne od roz­
miarów zaoszczędzonego w kraju, 
przeniesionego z zagranicy, lub w y­
tworzonego w przedsiębiorstwach ka­
pitału pieniężnego oraz inwestycji o- 
gólno - gospodarczych, dokonywanych 
przez państwo.

Naieży zaznaczyć, że trudności, ja­
kie przeżywa obecnie życie gospodar­
cze w Polsce, pochodzą nietylko z nie­
pomyślnej konjunktury, lecz również z 
niedomagań natury ustrojow e. Nie wy 
liczając wszystkich, naieży podkreślić 
wadliwą organizację aparatu handlo­
wego, oraz bankowego.

śeklama prasowa.
VII.

Ogłoszenia w ptasie zawodowej.

Prowadząc propagandę ogłoszeniową i 
przedsiębiorca bardzo często konsta­
tuje fakt, że ooecnie ogólnie przyjęta i 
stereotypowa reklama w  dziennikach 
ile przynosi spodziewanego rezultatu. 
Zdarza się często, że r-epjse zentaoja po 
szczególnych wielkich przedsiębiorstw 
wymaga i-nsercji niezwykłej. Częściej 
■ednak zachodzi okobczność, że ao 
odbiorców danego przedsiębiorstwa 
dotrzeć można tylko zaipomucą rekla­
my specjalnej, podczas gdy czytelnicy 
dziennika w  minimalnym tylko procen 
cle w grę wnhodza Jako czynnik zain­
teresowany. Tutaj rozpoczynają się za 
dania orasy fachowej.

Czasopismo zaw odowe pomada w 
przeciwieństwie do charakteru regjo- 
nalnego dzienników zasięg czytelni­
ków w całym kraju. Pisma fachowe 
poa tym względem są najczęściej bez 
Konkurencji. Jakie czasopismo w y­
brać, czy  wydawnictwo j  szerszym 
zakioju ogólno-stanowym, czy  też pi­
smo zakreślone bardzo ściśle, to kwe­
stia, której rozstrzygnięcie zależy od 
tego, czy dany artykuł zna idzie popyt 
w ściśle określonej grup e odbiorców, 
-zy  też zainteresuje pokrewne Dranże. 
Nujskuteczmejszem okazuje się ogło­
szenie orzeważnie w  piśmie o ramach 
zakreślonych bardzo precyzyjnie. Jest 
to skutkiem coraz dalej posuwającej 
sie specjalizacji naszego życia gospo­
darczego. Posiadamy przecież już ol­
brzymi nrzemysł przetwórczy j prze­
mysł półfabrykatów, który właściwie 
z ogłoszeń w pismach o treści nieza­
wodowej zrezygnować mógłbv zupeł­
nie.

W iększość poszczególnych gałęzi 
przemysłowych skazana jest oczyw i­
ście na korzystanie z reklamy tak sa­
rno w dziennikach jak i prasie facho­

wej. Dla przykładu przytoczę przemysł 
kinematogiaiiczny. Z jednej strony po­
trzeba tutaj kolosalnej propagandy w 
gazetach, by zapełnić kina a z drugiej 
strony przemysł ten ooy ć  się n g mo­
że bez pism fachowych, chcąc infortno 
w ać właścicieli kin o  nowych zdoby­
czach maszynowych, fabrykacji fil­
mów surowych, nowościach diekoracyj 
nych ud. Nieinaczej przedstawia się 
także sprawa w drugiej bardzo modnej 
obeanie branży, w  radjjoelektrotechni- 
ce. I tuitaj winna propaganda na ła­
mach dzienników, popularyzująca ra­
dioaparaty w szerokich sferach, zna- 
leść odpowiednie uzupełnień e w  pra­
sie fachowej, przeznaczonej dla ra­
diotechników

Zachodzą oczywiście bardzo często 
sytuacje tego rodzaju, że fachowiec z 
dziedziny, reklamy poleca ogłoszenia 
w dwóch lub kilku czasoo;smach fa­
chowych. Poszczególne preparaty ko­
smetyczne np. winny znaleść propa­
gandę na łaniach czasopism medyczno 
farmaceutycznych, a równocześnie w 
pismach dla pań i „Powszechnej Gaze­
cie Fryzierskiei“ . Z dziedziny chemii 
przytoczę firmy, które swój lakier 
błonnikowy propagować powinny ró­
wnocześnie w  „Gazecie Malarskiej", 
.Przeglądzie Sto’ arskim" i ,,Warszta­
cie M eta'owym " etc.

W racjaąc jeszcze do treści ogłosze­
nia w P’śnre fachowem przestrzec 
trzeba przed tekstem humorystycznym 
Czasopismo fachowa czytają ludzie 
pow ażnie z uwagą j powagą, hadą.iąc 
każde słowo. Humor byłby tu tai za­
tem zunełnie nie na miejscu. Treść 
ogłoszenia w prasie fachowej winna 
b y ' 'asna, krótka i odpowiadać jrra- 
wdzie.

VIII.

Elementy wydawnicze.

Jednem z niebezpieczeństw na któ- > i przemysłowiec, to t. zw. efemerydy 
re bardzo często narażony jest kupiec wydawnicze. Powstanie zapowiada

nieraz dość szumna reklama, wkrótce 
zjawiają się też akwizytorzy, prze- 
dzierżgnięci w  „redaktorów1 i zapo­
wiadane wydawnictwo ukazuje się, 
ale., w niewiadomym mkomu nakła­
dzie. Jeśli chodzi o dziennik, to ukazuje 
się on przeważnie tylko w kilku nu­
merach. na resztę bowiem nie starczy­
ło pieniędzy i łapichłopstwo rek’amo- 
wę na dłuższą metę się nie udało. A- 
kwizytorzy operowali cyframi astro- 
nomicanemi, a imerent skutkiem teg-a 
płaci wysokie rachunki. Kupiec i prze 
myslowiec, przeprowadzający całą 
swą reklamę przez biuro ogłoszeń w 
tym kierunku się nie naraża, ra d io ­
wiec z dziedziny reklamy, który podo­
bnych efemeryd wydawniczych w ży ­
ciu swem w.dział dziesiątki niejako 
intuicyjnie wyczuje atmosferę nieuczci 
wości i anemji finansowej danego 
przedsiębiorstwa. Fozatem zbada 
wszelkie dane, któremi nowi wydaw­
cy operują jak najdokładniej, ua co 
przemysłowiec i kupiec przeważnie wę 
ma czasu. A przyznać trzeba że nie­
raz potrzeba rzeczywistego hartu i 
silnej woli, by nie ulec syrenim gło­
som przedstawicieli nowego pow ażi 
nego" wydawnictwa, mogących pow o­
łać sie na oatdzo poważne instytu­
cję i osoby, i przedkładających nawet 
odpowiednie poświadczenia.

J a l ja n  J a g ie l s k i
kierownik oddriału lwowskiego .Para *.

Kronika aosoodarrza.
=  Ubezpieczeni w Kasach chorych. Zgo­

dnie z danemi Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej istnieje na terenie całej Polski 
243 Kas chorych, w których iloSć osób, u- 
prawiilonych do korzystania zeń. wynosi 
5 145.960.

Jeśli chodzi o podizial terytorialny, to naj 
większa ilość Kas chorych znajduje się 
w województwach centralnych (85 Kas i 
2 190.000 ubezpieczonych), następnie idą wo 
jewódziwa zachodnie (55 Kas i 1.413.007 
ubezpieczonych), woj. potudniowe (69 Kas 
i 1 158 679 ubezpieczonych), woj. wschodnie 
(32 Kasy i 260.793 ubezpieczonych). w re­
szcie Śląsk Cieszyński (2 Kasy i 117.0S7 
ubezpieczonych). Z ogólnej ilości ubezpie­
czonych 2.472.191 osób (1.706.004 mężczyzn 
i 766.187 kobiet) przypada na obowiązkowo 
ubezpieczonych, 2.093 na dobrowolnie ubez 
pieczonych, wreszcie 2.671.682 osób na 
członków rodzin obowiązkowo ubezpieczo­
nych.

—  Chemikalia. Ceny chemikalji za 100 
kg loco fabryka bez opakowania w z ł.: 
aceton 680, amoniak skropiony za 1 kg 
1.68, benzol h indlowy 90 prc. 91 czysty 
103, bisulfat (kwaśny siarczau sodu) 22, chlo 
rek cynku 55, chlorek wapna bielący 40, 
chlorek wapnia 20—22, chloroform czysty 
91)0, dla narkozy 1 900, fenol czysty- 3ikJ, 
formalina 30 prc. 280, gliceryna farmaceu­
tyczna 30. karbid 58—62, karbolineum 45. 
krezol MO, kwas azotow y 30 prc. 110, mró­
w kowy 85 prc. 241. siarkowy 60 prc. 7.74. 
solny bez arsenu 16. octow y techniczny-30 
prc. 130, naJtalin surowy prasowany 34.50, 
czysty  w łuskach 68, octan sodu 160. oło­
wiu 270, oleum 3U prc. 20.85, pirydyna 
czysta za 1 kg 12, smota preparowana 21, 
siarczek sodu 61/62 prc. 70, soda amonia­
kalna 25. kaustyczna 60. sól gianberska 
kalcynowana 16, toluol czysty 120.

Ceny za 1 kg loco skład V arszawa w 
złotych: biel ołowiana 1,10. glejta ołowia­
na 1.85, minja ołowiana chemicznie czysta 
1.75, siarczan miedzi techniczny 99.50 prc. 
na beczki 1.65, siarczan miedzi rolniczy 
1.60.

=  Stan obecny przemysłu cukrownicze­
go w Polsce. Obecnie jest czynnych w PM 
sce 110 zakładów przemysłowych, trud­
niących ;ię wyrobem czekuladj. cukrów i 
ciast cukierniczych, l abryki te zatrudniają 
przeszło 9.000 ludzi i obrót w roku ub 
dosięgną} 250 rriilj. zł. Przemysł cukierniczy 
w kraju przerabia 10 prc. cukru, przezna­
czonego do wewnętrznej konsumeji i 70 
prc. syropu kartoflanego, me licząc przy 
tem olbrzymiej ilości jagód i ow oców , któ­
re nie dają się ująć w  żadne ramy prawi­
dłowej statystyki Przyw óz artykułów za­
granicznego pochodzenia, które są niezbęd­
ne do prowadzen.a fabryk, sięga 30 milj. 
zł. Rozmiary fabryk cukierniczych są jesz­
cze bardzo dalekie od w zorów  zagranicz­
nych, ~dyż za'edwie 4 fabryki zatrudniają 
ponao 500 ludzi.

Masło. Tiwająca od dłuższego czasu 
moona tendencja zwyżkowa na masło u- 
trzymata się w dalszym ciągu jednakże 
mimo ograniczonej produkcji podziałała ha­
mująco na Konsumcję, która w  znacznej 
mmrze została pokryta większemi. niż po-
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■to i .T . Pren um eratorów  I
D o numeru 267 dołączyliśm y czeki P. K. O ., za 

pumocą których upraszamy o  nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc październik. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z Drzesyłką po­
cztową lub dostawą do domu O

O  ile kwota należna za puwyższą prenumeratę nic 
wpłynie do  nas do 1 0 -g o  październ ik a  w  dniu tym  w s tr z y ­
m am y d a lszą  w y s y łk ę  num eru.

przednio, zakupami innjch tłuszczów ja­
dalnych. jak szmalcu i margnrv nj

Na oficjalnej giełdzie berlińskiej notowano 
ostatnio masło franco stacja odbiorcza za 
60 k g : kej jakości 189, II —  1/4, lii —  188, 
Zb; t masła polskiego w Niemczech w  uh 
tygodniu natrafił na Dewne trudności, gdyż. 
wobec silnej Dodaży tylko gatunki.w ybo­
rowe uzyskiwały korzystne notowania, z 
których można było bez zbytnich strat po­
tracić koszta cła i transportu. Gorsze ga­
tunki masła polskiego cieszyły  się znacz- 
nem zainteresowaniem, jednak transakcje 
zawarto poniżej oficjalnych notowań II ga­
tunku.

Na rynku angielskim sytuacją uległa pe­
wnemu odprężeniu. W  Londynie notowano 
ostatnio oficjalnie za cwt. w sh. masło: 
nowozelandzkie najlepsze 176— 182— 184, 
nowozelandzkie niesolone 178— 180, austra­
lijska; najlepsze 172 —176, australijskie nie- 
solone 176— 178, duńskie 196— 200 polskie 
J45— 162. niesolone .5CL^lo4, syberyjskie 
166— 168, ukraińskie 166 170. Tendencja w 
dalszym ciągu mocna. Prawie wszystkie 
zagraniczne gaTunlkl masła zyskały ną ce­
nie, prócz masła polskiego, którego noto­
wania wykazują znaczne oorńżeme w  sto­
sunku do ud. tygodnia, przyczem zauwazyć 
trzeba, że iedyiroe najlepsze gatunki masła 
polskiego niesolonego uzyskują ceny, do­
chodzące do 162 sh D ow ozy mas’ a do Lon 
dynu w  tygodniu ubiegłym wynosiły 19.427 
skrzyń, z tego na Polskę przypada 2.339 
skrzyń. P opyt znacznie się zwiększył.

W najbliższych miesiącach decydujący 
wjph w na kształtowanie się cen i koniunk­
tury będzie miało masło duńskie.

W  kraju sytuacja naogół spokojna i wy­
czekująca. Tendencja utrzymana. Związek 
Spółdzielni mleczarskich i Jajczai skŁch w 
Warszawie, Lublinie, Lodzi. Wilnie notuje 
od dnia 26 ub. m. aż do odwołania: masto 
mleczarskie I gat. w  hurcie 6.25 za 1 kg, 
w  detam 7.00 za 1 kg, masła mleczarskie 
II gat. w  hurde 5.80, w  detalu 6.40 za i kg

=  W ydajność pracy w  k&paltilach węgla 
kamiennego. Zgudnie z danemi departamen­
tu hutniczego Ministerstwa Przemyślu 1 
Handlu przecaętne w ydobycie  węgla u zez 
robotnica na 1- dniówkę w  kilogramach nle- 
tyllco z roku na rok się poprawia, ale zna­
cznie przekracza w ydobycie węg'a u nas 
w  roku 1913. W e wszystk,ch zagłębiach 
w ęglow ych przeciętne w ydobycie węgla 
nrzez robotnika na 1-dniówkę wynosiło w 
r. 1913 —  i 143 kg, zaś w  roku 1928 — . 
1267 kg. przyczem najwyższe wydobycie 
wykazuje zagłębie górnośląskie (1319 kg) 
nastęnnie Idzie zagłębie krakowskie (1111 . 
kg) i zagłębie dąbrowskie f 1059 kg).

=  Ożywienie na czechosłowackim rynku 
drzewnym. W  sierpniu br. panowała na 
czechosłowackim rynku drzewnym bardzo 
ożywiona tendencja. Przyczyną tej popra­
w y  jest przedewszystklem wzrost zapo­
trzebowania krajowego ze względu na pe­
wne ożywienie w  krajowym przemyśle bu­
dowlanym. W  przemyśle drzewnym prze­
tw órczym  O nch os! iwacji nie zaznaczyły 
się żadne zm.any. Tartaki miały dużo ro­
boty. Sytuacja y  przemyśle meb> .wyro za 
powiada sie szczególnie pomyślnie gdyż 
cały  szereg czynników przemawia za du- 
żern zapotrzebowaniem w tej dziedzinie.

1 giełdy.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lw ów , 1 października.
Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.84 25.
W  obrotach międzybankowych płacono 

za . Nowy Jork 8,89*65— S.89‘85. Londyn 
43.23- 43.26, Zm ych 171.85--171,95, Praga 
26.38--26.40. Wiedeń 125.30—125.4U, Berlm 
212.35—212.50 Podaż obfita, kursy słab&z..

Na Giełdzie akcyinej ruch małv. f ofo- 
wnno: G a /y  19.75, Bank Polski 170 Uspo­
sobienie ospale, tendencja utrzymana.

GIF! DA W ARSZAWSKA.

Warszawa. 1 października. (Tel. w D  
Dla dewiz europejskich tendencja mo­
cniejsza. Obroty ogólne większe. Dolar 
gotów kow y w  obrotach pozagiełdo­
wych 8.894.

Rubel złoty 4.64.
Akcjami' obroty7 bardzo małe.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 1 października. (Teł. w{.) 
Londyn 42.29, Berlin (wypłaty na War 
szawę) 4695—47.15, Berlin (wypłaty 
na Poznań) 46.95—47.15, Gdańsk 57.63 
—57.80, Gdańsk (wypłaty na Warsza­
wę) 57.63—57.77, Wiedeń (czeki) 70.65 
—79.83, Wiedeń (banknoty) 79.45—79,83 
Zurych 58.15. Proga 377.70-379.90

GIEŁDA ZBO ŻO W A

Lw ów , 1 października
Na Giełdzie większe obroty w  owsie po 

cenach dotychczasowych oraz egzekutyw- 
ne kttpno nasienia mlantgo. Hreczka nieco

podrożała, natomiast mąka pszenna spadla 
w  cenie.

Tendencja naogoi niejednolita, usposobie­
nie spokojne.

N otow ania  lw o w sk ie ] g ie toy  
zoożD w ej.

za 100 kg, u co siacji nadawania 
(paritas 200 kro.,

złotych
od do !

pszenica dw oisaa ex 1929 3725 34-25
pszenica zbiorow a ex 1929 34 50 35 50,
żyto jednoJ. ex 1926 22 50 23'5i:
*yto zbiorow e ex 1929 . 21-25 22 25
jęczmień browarowy — i

przemiałowy 18-50 19'50
„ uastewny — . — !

ow es małop. ex 1929 20- - 21-— !
kukurudza , . . . 
ziemniaki przemysł.

2o-75 26-75 j
— —

fasola b ia ła ..................... _
.  kolorowa . . . __ —
» krasa..................... __ — 1

groch J/ j  Victoria , . 45" — 5 0 - -
poiny . . . .  . 

bobik . . .  * «
32-— 
28 25

3 5 '-
2925

wyka c z a r n a ...................... 31 - 33
„  szara . . . . 2 8 - 2 9 -

siano słodkie pras. . , r — 8-—
słoma prasowana . 4 — 5 —
nreczka 26'— 27
len . . . . . . « 8- - 7 C --
łubin niebieski — —
rzepak ozimy ex 1929 66 50 6750
otręby żytnie 13 75 14-25

„ pszenne . . . . 1425 14-75
r. isza hreczana 50% poł. 5 3 1 - 55‘ -

„ jaglani — —•
tęczmienna 3 8 '- 39-—

pęcak . . . . 3ó‘— 3 7 - -
proso nni|. . — —
makuchy lniane . . —•— — •—
mak niebieski . 120 — 130-~

n s i w y .......................... 8 0 ' - 9 ^ -
koniczyna czerw, natur. ---

m  10O kg. loco wagon 
Lwów od do

pszenica dworska cx 1929 3975 40-75
oszem ca zbiorow a . . 3 7 - 38 -
żyto jednol. ex 1928 25'— 26 —
zyto zbiorow e . . . 23-75 24-75
jęczmień przermai. 20-75 2175
owies mał. ex 1929 22-50 23-50!
mąxa pszenn. 65% 08'— 69’— ;

n żytnm 70‘/ a • • 40'— 41’— j
o :ręby żytnie . . . . 14 25 14-75

pszenne . . . . 15'— 15'cO

Ruzmsitośo.
>  Ciekawa statystyka przyczyn 

śmierci ludzkiej. W  czasopiśmię lekar­
skiej „Kosmos*1 ukazała sie niedawno 
ciekawa statystyka, qotyczącą przy- 
cźvn śmierci ludzkiej na całym świę­
cie. —  I tak stwierdz-pno, iż na 10 ty­
sięcy ludzi umiera przeciętnie w ciu.ni 
jednego roku: około 10 procent wsku­
tek osłabienia starczego. —  około 21 
procent wskutek gruźlicy —  20 pro­
cent wskutek raka —  18 procent wsku 
tek zapalenia płuc — 17 procent wsku­
tek chorób żołądka — 13 proceul wsku . 
tek zapalenia mózgu oraz około 5 ' 
procent wskutek influenzy. —  Zapale­
nie '„ślepej kiszki“  powoduje tylko w 
niecałych 1 i pól procent śmierć cho­
rych.

+  Nowy Jork w cyfrach. Życie wie­
lomilionowych miast współczesnych 
najlepiej może odzwierciedlać zestawie 
nla statystyczne-. Oto szereg cyfr, do 
tyczących amerykańskiej mefropolji, 
ogniska niezmożonej pracy i niezliczo­
nych bogactw, N. Jork: liczy on obe­
cnie 6A56.00U ludności, co cztefy mi­
nuty i sześć sekund liczba ta powiększa 
się przez nowe urodziny, które w  cią-

szytn tempie, bo co ó l  minut zawiera 
nowa para oblubieńców ślub. tak, że 
w  ubiegłym roku liczba ślubów w y­
niosła 62.424, SześciomiFonowa lu­
dność N. Jorku zjada w ciągu roku 
3.500. OuO.UOO kilogramów pokarmów, 
codziennie zaś zjadają mieszkańcy
7.000.000 jaj i wypijają 2.659.632 IFry 
mleka. Nad zdrowiem ludności czuwa 
138 szpitali i 11.575 lekarzy. Taksówek 
jest w N. Jorku 23.628, a pociągi pod­
mie skie przywożą codziennie do pra­
cy pól mifjona mieszkańców okolicy.
1.700.000 aparatów telefonicznych 
przeprowadza codziennie 8.233.000 
rozmów, a co  sekundę 190 osób żąda 
połączenia. Rozrywkom  s łu ży  252 tea­
try, oraz 548 kinematografów, celom 
zaś rebgijnym 1.524 kościoły różnych 
wyznań, posiadające 1.611.298 para­
fian, wartość tych kościołów  wynosi
286.000.tJ00 dolarów.

Kronika radiowa.
Radjo-teatr. W  Leningradzie ma po­

wstać w  najbliższym czasie zupełnie 
nowożytny teatr, którego repertuar 
obejmie pewną ilość utworów sceni­
cznych, .przeznaczonych dla transm'- 
syj przez radio. W  związku z tą ino- 
wacją leningradzki teatr będzie posia” 
aać specjalno warunki akustyczne, któ 
rych n.e posiadają teatry budowane 
przed wynalezieniem radja, a racjonal­
na instalacja mikrofonów i aparatury 
umplnikacyjncj zapewni jakość trans- 
misyj pod względem technicznym Pro 
dukcje tej oryginalnej sceny są prze­
znaczone zarówno dla radioodbiorców 

■ jak i dla publiczności, zgromadzonej 
na widowni, to też gra aktorów pozo­
staje tu grą sceniczną i wyzwala s;ę 
od uciążliwych warunków gry aktor­
ski1̂ ', wtłoczonej w  nienormalne ram­
ki, zakreślone przez studio.

Przy innym, niż dotychczasowy, u- 
kładzie warunków abonamentowych, 
typ takiego mieszanego teatru Przed­
stawiałby się na Zachodzie pod nieje­
dnym wzg'edem  interesująco: połączą 
nie bowiem słuchaczów i widzów w 
jedną ladijo-ieatralną publiczność mu­
siałoby położyć kres antagonizmom 
studia i «ce n y , w płynęłoby na obniże­
nie cen biletów teatralnych, spow odo­
w ałoby ciekawą ewolucję gospodarki 
teatralnej, cialeby wreszcie impuls do 
wzmożonej twórczości dramatycznej* 
będącej już nie twórczością d'a radia, 
lecz służeniem sprawie nowoczesnego 

' teatru.

Justitia na fali 505. Berlińskie pisma 
donoszą, że w  miarodajnych sferach 
rozpatrywana jest kwestja transmisyj 
rozpraw sądowych z „Moabitu". Nie 
ulega wątpliwości, że tak poważne roz 
szerzenie zakresu aktualności w  radjo 
byłoby dla berlińskiej „Funk-Stunde" 
rzeczą wysoce pożądaną; stałe bo­
wiem zainteresowanie ogółu, towarzy­
szące sensacyjnym procesom, mogłoby 
zjednać towarzystwu, w razie urzeczy 
wistniema powyższego projektu, licz­
nych radjoabunentów Słychać w sze­
lako, że sfery rządowe zajęły wzglę­
dem zamiarów „Punk-Stunde" stanowi­
sko niezbyt przychylne W  kołach 

1 prawniczych panuje przekonanie, że 
stanowisko to prawnie obronić się nie 
da, gdyż z chwila, gdy rozrrawy są 

;ia przeszkodzie 
temu, by je powierzyć falom eteru.

RaJjo a głos Muezzlna. Wyznawcy 
Mahometa 1 Buddy zajmowali dotych­
czas względem przenikania techniki I 
jej zastosowań w  hermetyczną sferę 
religji stanowisko nieprzejednane, Dziś 
niepowstrzymany w chód radja i w  tej 
dziedzinie lamie uprzedzenia. W  Tabry 
sie, stolicy Azerbajdżatm, głos muezzl­
na, nawołującego wiernych do modli­
twy, płynie obecnie na fąlacń eteru. 
Pięć razy dziennie Asan czyli nabożne 
wezwanie do religijnego skupienia prze 
nika w  drodze Iskrowej ze szczytu sto 
tecznego minaretu do najbardziej ubo­
gich i najdalej położonych osad w y­
znawców Proroka.

M jo fo n .
Środa, 2 września.

W arszawa (1411) godz, 12.05 l 16.30. 
Muzyka płyt giumofonowych. — 18: 
Muzyka francuska. — 20 30: Koncert 
solistów. — Kiaków (312) gndz. 20.05: 
„Krajobraz pustyni Libijskiej1* w ygi. 
dr. J. Smoleński. —Poznań (334) godz. 
17.30: Audycja dla dzieci ,— lf. 30: In- 
teriudjum muzyczne — 20.30: Koncert 
ludowy. — 23: Muzyka tanecznia % ka­
wiarni „Carlton**. — Katowice (408) 
19.20: , Wrażenia z  podróży po Skan- 
Giynawii** wygi K. Nitschowa. — 20.30 
Koncert. —  Wilno (385) godz. 19; „Ku­
rator w  ustroju i życiu Uniwersytetu 
Wileńskiego** w y g ł .  ks. dr Żongołto- 
wicz. — 19.25: „Buóaki — dziki kur­
ort nad Morzem Czarrem** wygł, W . 
Pobaczewska. — 22: Muzyka tane­
czna z , Bristolu**. — Londyn (356) 
godz. 15.45- Koncert kameralny. — 
Daventry (479) godz. 30; W e czó r  
Brahmsa. _  Wiedeń (516) godz. 20: 
Koncert śpiewaczki 01eszewskiei- 
Sęhipper. -  Koenig? wusterjausen 
(1635) godz. 20: „TyT* opera Lothara.
—  Królewiec (276) gudz. 20.20: Kon­
cert kameralny. — W rocław  (253) 
godz. 21.30: Dwa w?sole słuchowiska.

Czwartek, 3 października.

W arszawa (1111) godz. 12.05: Muzy 
ka płyt gramofonowych. — 16.30: Pro 
gram dla dzieci. —  18: Koncert kame­
ralny. — 20.30: Kunoe.rt kameralny. — 
22.45; Muzyka taneczna z „O azy“  — 
Kraków (312) godz. 20.05: „W skrze­
szenie Klementyny z Tańskich Hotitna 
tmwej jako powieściopisarki*1 wygi. 
dr. T. Sinko. — 20.30: Koncert wie­
czorny. —  Poznań (334) godz. 18. Au­
dycja w oka^a. — 18.30: Muzyka or­
ganowa w  wykonaniu t>rof. Pawiaka.
— 20.30: W ieczór życzeń. — Katowi, 
ce (408) godz. 17.30: „Początki chrze­
ścijaństwa nu Śiąsku** wygł. prof. W ł. 
Dzięgiel. —  20: „Felieton sportowy** 
w ygł. dr. K. Załuski, — Wilno (385) 
godz. 19.25: Audycja literacka. — Ko­
penhaga (281) godz. 20.15: Transmisja 
koncertu z sali koncertowej w  Axei- 
borgii. — Rzym (441) godz. 21: „Fra- 
squiita“  operetka Lehara. — Paryż 
(1725) godz. 21.35: Koncert symfoni­
czny. — Praga (487) godz. 19.20: „Bu- 
rza“ opera Fibicha. _  16.30: Koncert 
kameralny kwartetu Ondricek. — Wie 
deń (516) godz. 20.05: „Gasparone** o- 
pe-etka Mllloeckera. —  PerFn (418) 
godz. 20: „W achlarz Lady Wen derma. 
re“  sztuka Oskara W i!de‘a. _  W ro- 
claw  (253) godz. 21: Koncert kameral­
ny. — Stuttgart (360) godz. 21,30- Kon 
cert z udziałem Stefana Frenkla

f  O G fc n S Z E H Ift!
Każdy numer dowodowy liczy się 

20 ctroszy

KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

ZbdARKI precyzyjni i.apiawla z gwarancją Dqt>rew- 
skil.  Roiwkrzawskl lwów, (Hotel Umrgea) aka­
demicka 2. starego fasonu damskie zrgirk prze- 
-abia na ręczne, _    %9g
„698 -U II K  o&ajoiBfl ‘*om-j „BinzjoSłept*

3i u Az eg E ui .w jcpszjus euzjOjAm — -,j|uijp’'DV" 
ińoąB-A? *133 id Auinjt zaq .jod r s łt ll  Si

gu ub egłtgo roku osiągly cyfrę 126.332 ' jawne, nic nie staje 
usóo obojga płci, w  znacznie wolniej-



IZ

POŃCZOCHY «ki wic. V Iraowi w  ogrom nj ir w - 
bont( ,S p crt ‘\  piać Halicul 3. 8585

„SŁOW O POLSKIE" Nr. 271 z dnia 2 pażffztfrnika 1920.

b o n u  „ S p r r ł **, piać
SWETERKI damskie I dziecinne 

„ ł p o r t ” , pla '  l lck i 3._______

______________<3585
wielkim wyborze 

8585
DLA n o w o r o d k ó w  Kompletne wyprawki „SPO RT'*, 

plac Haiicki 3.________________________________  8104
PRZEŚLICZNA garderoba dla dzieci „ S p o r t " ,  olać 

Hi 'ickl 3.__________________________  8585
PIe l USŁKI dla n i« r r c w lq t  od z ł i .18 oraz kom plt-

ne wyprawki „Tf-T('  V ,  po cenarn oryginalnie Fa­
brycznych TRYKOT' UI. Halicka 21. *897

dL >  MŁODZII Zw SZKOLNEJ mundurki, ubranka I 
płaszrze od Zł. 20 począwszy „T R Y K O T ", imca 
Halicka 21   8697_

FUTRa  okazyjnie sprzeda|e 1 pi y ’mu|e o o  sprzedały 
Ui iweri m* Lwow. asat Mlkolascha. 6978

DRZEWKA ow ocow e silne i zdrowe sprzedaj Z «k .«u  
sadow nlc.y  „Glinna", (w łasność Kra.: )w ...ie g o  T o- 
. irzystw Ogr< dnlczego,, w Prądniku C -jrw i nym 
p. K aktfw Dla owarzyatw i Kółek R olniczycl lo  
1QP/a on latu._____________________________________o444

F ( M T i ł Ł ’ l kołdry, koce, pledy, mate- 
tm s i W ł .  im race, pierzyny, poduszki, 

prześcieradła, sienniki p jie c a  n a jta n ie j

Kazimierz Skibiński
Lwow, Kopernika 4, —  telefon 51-10.

Tylko naprzeciw Szkowrora. 86o2
W OZY ciężarów e do wegia jedno I par ikonne oraz 

u^i/.ęte, a m „ch ody c!ę*arowe I osobow e, rąbałkl 
d dnew a W szystko izywane w dobrym  stanie 
sprzedaje okazyjnie .Terma* telefon 1 69. 8671

FABRYKA tkackich przyrządów , Textyl w Rawie Ru­
skiej polec= .arsztaty tkacki I kilimkarskie, i i -  
Irw grzebienie, <ice lutnc I stałe zespo.y czółna, 
Krempie o  czesania lnu 1 wełny icczae  I korbowe, 
przędzałkl postępow e maszyny taftowe i Jacąuar- 
da k e n -r "  fabrycznych, w ladom ok ć- W ytwór- 

ia kilimów artystycznych tkanin. — Stałe eny.
"  __ _________________________________________________ 85"

FORTEPIAN lub pianino każdego rodzaju kup;ę za­
raz- Kopernik i 26 Skleniarskl.________________ 8683

FORTEPIAN ucznia .B ósendorfera krzyżowy, m ało 
używany sprzedam, cena zniżono. Koperr k i  26, 
Sklc-li rst I __________________  8KKS

FORTEPIAN lub p<an.no dobre kupią zaraz, „dać
i ceną i marką Administracja Słow a “ ou „Pażdzier- 

nlk __________________________________8687
KRYMSKI „łaszcz w dobrym  lian ie  kuplą. Zgłosze- 

nla -Krymka administracja.  86(4
KAM1FNIC, III. p , 3 ogrod ) aom  par.erowy. śród- 

.n .e łcle  dochót 001 'n ies.ączrie, cena *4.000 do­
larów. gotów ką 10 000. Kaiecza 16, w łaściciel 8690

BlŻUTERjI i relką, certy, srebro, kupuie po cenie 
a|wvższGj Wł. Uus.ek, Lwow Akademicka 6 tele- 

18-48.___________________________  7436
ZEOARK1, zegary, budziki, tylko najlepszych fabryk 

8,-dIcc-  z..ana o o  czterdzie' fu la* z olidności firma
lan Seltemeich Lwów, plnc Mariacki 5. 7491

1 WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz.

C y r y l e  i  g r a f i o n y
precyzyjne

poleca firma „SARMATA" Lwów, Akade­
micka 8. Tel. *18 7a. 8571

liajpouyiiiiejszem t a m  iett „Słowo Polskie**

FRAW M \ magistra m łodego, m ożliwie z praktyką 
prawniczą, poszukuje jedna « n a jp o ./ażm ejazj _h 
ins'ytucji ubezpier :enlowycn we Lu iwie. Pi; ‘ ">ne 
zgłoszeni i pod .Ubezpieczenie" do biura ,Par* 
Lwów, Akademicka 14. 8141

POTRŻF.UNA ekspedientka, m łoda, nie wyżej lat 74, 
intellgen ma, uprzein,- ccysta, tniłej pow ini/rhoci- 
ności, retigji r z y m sk jk a t. ty lk j z dobrem i refe­
rencjami. Oferty pod „Uprzejma- do administracji.

i691

NAJC-.YC1EL 111. I .-isa gimnazjalna - a  Lwów, dom 
zam ożny, warunki dobre, f ia jczycitlk a  francuskie­
go, liem ieckiegu. m ożliwie z muzyka potrzeBni na- 
tyci miast. Biuro N iem czynowskiej, Plac Akademi­
cki 3, teiefon 13-61. 86;

POSADY P O S ZU K IW A Ć  
5 groszy za wyraz.

STEL5...CH m łody uzuoiniony, poszukuje posady 
do dworu aa ordynarją m oże być i ód  : i . az Wła­
dysław Antoniszyn w Ka.aczynowle, p. Liom. lyr, 
obuk Lwowa._______________ 8667

N * l 'r ZYC1ELKA z egzaminami, wyższą m u z.k ą  p o ­
szukuje tosady na wyjazd w dom u k_ olick.m  oby­
watelskim. Zg ltszen ia  , Ittarji. Lwów, b iow o Pol 
akie. __________________________  agę

NAOCz.y CIEL.1A sz ó ł  powszechnych szuka Fosady 
do wyręczenia pani domu ewent pom oże zie 
d u m  w nauce, (dom  zam ożny) chętnie na yiozd.
Udzielam lekc|e za mieszkanie. .S krem i . vynu-
ganie. 8663

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALt 
10 groszy za wyraz

PIĘĆ I cztery pekoje z kuchniami, łazienkami, spi­
żarkami, pokojam i służbowym i itd. z pełnym  kom ­
fortem, „llsk o  PolltecI niki, w nowej kam ienicy dla 
zam ożnych do  wynr jącia. Zgłoszenia miądze 4 
godz. i >opł- Magdaleny 3. Telefon 321. 8161

STUDENTÓW przyjmą z  utrzymaniem M ałeckiego 7.
_________________ 8 25

ZAMIENIĘ pom ieszkanie 3-pokojow e z kom fortem  
■ta mic tkanie ' pokojow e w ok olicy  Listopad; — 
Potockiego W iadom ość Schwitkir O k ólsk ieto  8 

 _  8676
PLKÓ.I nicumebiowany ao wynajęcia w VI dzielnicy 

W iadom ość ao administruj.,. poc. ..W ygoda*. 8670
ELI CANCKIEO-„, widnego pokoju z całodzienneni 

dobrem  utrzymaniem lub be; niedaleko techniki 
poszukuje akademik. Oferty do Auin. Słow a p od : 
„S. M * _____________________________________8673

DW OCH rok o ji eleganckich niedaleko techniki z i- 
trzymanlem lub bez w ok o licy  le-hniki poszukują 
dwaj akademicy. Oferty do Adin. Słowa pod w . B.

 ______  8«74
DLA Pań lub Panów na stanowisku pokój frontowy, 

słoneczny umeDiowany z osopnem  wejściem . Kur- 
kowa '7 . 2 p na my. w o  ____________________ 8675

POKÓI przy inteligentnej rodzim e z utrzymaniem 
lub bez Jo wynajęcia. Rynek 3 1II d. __________8677

P DOFEoO ISKa  ro Izina przyjmie na mieszkanie 
ucznia glmn lub i blturjenia wraz z przygotowa- 
niem do m atury. Kedres, Lilugosza 37. II. p. 8Ć89

MIESZKANIE trzy czteropokojow e. Kom fort. Koniec 
Listopaaa. Niewygórowany czynsz roczny. V naj 
mie Centralna Agencja, Kopernika 14. ______ 8689

STUKajyi 3 lab 4 pokoje  z kuchnią i wygodam i za 
czynszem  wprost od gospodarne. Zgłoszenia z po 
daniem czynszu I ulicy p -.l  .2675* do administracja

8692

I NAUKA I WYCHOWANIE 
_________ 10 groszy za wyraz. |

RODOWITA francuska udziela lekcyj Zgłoszenia do 
adm. D 'olom ow ana" * 8^78

RODOWITA angielka z dyplom em  udzieli lekcji. Wia­
dom ość ul ^arpifiskiego 9 parter lewy. 8669

NAUKA 
PISANIA 

\A  MASZYNACH
R Ó Ż N Y C H  S Y S T E M Ó W  

Po ukończeniu kursu Świadectwo.

„ Ć C O L E  R E F O R M E "
t i l .  1 ' t s u u s K i e g u  1 4 . 8640

I MAŁŻEŃSTWA j
20 groszy za wyraz. I

PRENUMERATA najpoważniejszego . najkulturalniej- 
szego p istr- m atrymonialnego w Polsce, ułatwi każ­
demu szybki ożenek iu d  zam ążpójście. — Przesiać 
swój d oi ładny adres I 1 zl. w aczkach pod V. ąr- 
sz iwa I, skrzynka pocztowa 752. 8481

W  c z a s ie  
y ś  a e k k ie j  p a u z y

chce wuzyucy chłopcy oddat 
mu swe eniadanie w  zamian z- 
jego bu‘ kę ze znakomitym, 
sm acznym eiedzlem norweps- 
kim Ale on nie ch ce  w  żaden 
sposób Mamusie, dajcie rów ­
nież swym dzieciom pożywne, 
tanie I hygienicznie opako­
wane óiedzie norwegskle

K ip p e r e d  H errin yS

O g ło s z e n ie .
\Vvdział Powiatowy w kau ie  Ruskiej ogłasza nrzetarg ofer owy na częściow e wy­

konanie do dnia 30-go listocada 1929 robót budowlanych objętych I. okresem bucowy 
szkoły 7-m io klasowei w Chlewczanach obe;mu ących 900 m3 wyitupów z emi, 121? ma 
nowych murów, 19b mb wysadzenia gzyn.su, 355 m3 warstwy izoiacyinej, 54u m: więźby 
dachowe , 953 m* szalowania i pokrycia blachą, 503 ms założenia stropów, 132 mb rynien 
dachowych i 19.902 kg. dostawienia i założenia kotew i dżwigaró ..

Oferty w zapieczętowanych „opertach z napisem „O fer.a na Pudowi szkoły w Chiew- 
czanach' należy skłauać na ręce Kierownika Państwowego Zarzadu AicniteKtom rzno-3u- 
dowlanego w Rawie Ruskiej do dn.a 11 października 1929 r. do godz. U przedoołudn.em 

Szczegółow t warunki w k o n a ć  się mających rebót wraz z planami są do przeglą­
dnięcia w biurze Państw Zarządu Arch Budowl w Rawie Ruskiej (vVydział R o w ) w yo- 
dzinach urzędowych, gdzie można nabyć sumaryczne zestawienie robót Rozprawa oter- 
towa odbędzie się w biarze Psristw Zarzadu arch-budow l. w Rawie Ruskiej w dniu li  
października 1929 r. o  godz. 11 *e. przedpołudniem Waajnm v w ysokość 5"/o o.erow'anej 
kwoty należy ziozyC w biurze Państwowego Zarządu Aren Budowl w Rawu Ruskiej do 
terminu rozprawy ofeitow ei

Rawa Ruska, dnia 26 września 1929 r.
L .  C h r z a n o w s k i  tn p .

8648 starosta.

PENSJONATY I UZDROWISKA 
10 groszy za wyraz.

H iLLEROWO. Ciepłe itąplDe m orskie i p e ii.jo „a t 
.W arszaw ianki", czynny do 15 września. KanaMzs 
cja, w odociągi, tenis, pi—iln o , ialon .owarzysiri. 
Pt ...ta i stacja na nfejscu. Wl. rtom ość: i ocr a 
Wlelkawieś, powiat Morsk., Bagińska 5772

S kOŻNE doniesienia 1 
10 groszy za wyraz.

KANCELARjr adwokacka niedaleko Lwowa korzy­
stnie d c  odstąpienia. Zgłoszenia pod .P o la k - do 
administracji błt wa. <3657

HATERhCł W iosenna I i  trawy  
, W ład ysław  WEBE.7 
Lwów, Batoretjj 2.

t a p e t y
FIRANKI D E K O R A C J Ę  
T. K Y S I A K  i SYNOWIE
I l i f ń m  P1- Sm olki 4 -T e l.  40-09o, 
l  VuW ul. Kościuszki 20,Tel. <9-852

IZADORA DUNKAN. 48)

ja ioowied^.
Y/olny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).

W  kilka dni potem, wpadliśmy na 
Domysł spędzania nocy w  szałasie 
wzniesionym na miejscu budowy i 
przy tej sposobności zrobiliśmy bar­
dzo smutne odkrycie: na kilka mil w o­
koło nie było ani kropli w ody! Ze smu- 
tkiein 1 zazdrością patrzyliśmy na 
szczyt Olimpu, n,a wzgórza Hymettos, 
gdzie taka obfitość miodu, na Penteli- 
kon i jego wodospady —  niestety! Ko- 
pamos był such*'-, bezpłodny, a najbliż 
sze źródło oddalone o  cztery kdome- 
try.

Ale Rajmund nie tracfl energii i nie 
zniechęcał się, orzyjął więcej robotni­
ków i zaczął wiercić artezyjską stud­
nię W  czasie robót natrafiono na ko­
ści i jakieś przedmioty. Na podstawie 
tych wykopalisk Rajmund twierdził, 
że na tern wzgórzu musiało być kiedyś 
jakieś osiedle, a wdęc musi być i woda, 
ale ja ' przypuszczałam, że tam był ra­
czej cmentarz, gdyż czcm głębiej wier 
cono, tern suchsza była ziemia.

W  końcu, po kilku tygodniach da­
remnych poszukiwań, porzuciliśmy Ko- 
panios i powrócili do Aten, aby zasię­
gnąć rauy wieszczych duchów, któta 
naszem zdaniem dotąd przebywały na 
Akropobs. Zarząd miasta, na nasze pro­
śby udzielił nam specjalnego Dozwole­
nia wstępu na Akropołis w nocV. 1 od­
tąd wszystkie księżycowe wieczory 
spędzaliśmy w amfiieairze Dionysosa, 
i tam tańczyliśmy, albo słuchali trage­
dii greckich, któro recytował nam Au­
gustyn

Klan Dunkanów zadowalał się sw o­
im własnym towarzystwem. Z miesz­
kańcami Aten nie utrzymywaliśmy ża­
dnych stosunków towarzyskich. Na­
wet nie wzruszało nas opowiadanie 
wie5u«aków, ic  któregoś dnia król gre­
cki przyjechał konno na Kopamos, że­
by przypatrzyć się budowie naszej 
świątyni. Naszymi władcami byli in­
ni kiólow ie: Agamemnon. Menelaus, 
Prinm...

ROZDZIAŁ XIII.

Pewnej księżycowej nocy, kiedy 
siedzieliśmy w amfiteatrze Dionysosa 
nagle do naszych uszu doleciał śpiiew, 
:akiś chłopak. śpiewał takim nieziem­
skim, wzruszającym głosem, jaki tyl­
ko dz'eai posiadają. Po chwili przyłą­

czy ł s;ę do tego śpiewu jakiś drugi 
głos. a potem trzeci. Chłopcy śpiewali 
starą pieśń grecką; słuchaliśmy, jak 
zaczarow an. „Zapewne tak samo śpie 
wali chłopcy w staro greckich chórach11 
— zauważył Rajmund.

Następnego wtieozoru koncert się 
powtórzy!, na trzeci, dzręki uprzej­
mym słowom, a zwłaszcza sporej ilo­
ści rozdanych irachm chór po yiększył 
się znacznie, aż w  końcu w szyscy 
chłopcy z Aten zaozęh przychodzić do 

amfiteatru Dionysosa ł śpiewać nam 
przy świetle księżyca.

W ów czas zainteresowała nasjbizan- 
tyńska muzyka i bardzo często chodzi 
M m y do greckich cerkwi, aby zachwy 
cać się wspaniale brzm a rym śpiewem. 
Zwiedziliśmy również bizantyńskie se­
minarium, położone niedaleko Aten, 
gdzie pokazywano narn zbiór odw iecz­
nych dzieł pisanych J podzielaliśmy 
poglądy wielu poważnych hellenistów, 
którzy twierdzą, że hymny do Apolli- 
na, Afrodyty i innych hogów greckich 
W y w a r ły  wielki w oływ  na grecki o- 
brzadeK.

Nasi młodociani śpiewacy naprowa­
dzili nas na myśl odrodzenia dawnego 
chóiu greckiego Codziennie, wieczór 
urządzaliśmy w  amfiteatrze Dionysosa 
rodzaj koncertów i rozdawaliśmy na­
grody za najstarsze melodie greckie.

W  końcu wzięliśmy do pom ocy profe­
sora bizantyńskiej muzyki i złożyli­
śmy chór z dziesięciu chłopców, mają­
cych najpiękniejsze glosy ze wszyst­
kich dzieci Aten.

Znaleźliśmy w rytuale greckiego 
kościoła tak skończenie harmonijne 
strofy i orzeciwstrofy, że byliśmy prze 
korani, <z pierwotnie były to hymny 
do Zeusa, i pierwsi chrześcijanie prze­
jęli je i przerobili na kościelne chory. 
W  jednej z ateńskich bibliotek natrafi­
liśmy na rozmaite dzieła traktujące o 
starogreckiej muzyce i ram odnaleźli­
śmy podobne akordy, pasaże i inter­
mezza. T o  odkrycie wstrząsnęło nami 
do głębi, po dwu tysiącach lat, wła­
śnie nam dane byłe zwrórić światu te 
zaginione skarpy!

Pewien m łody akademik, studiujący 
iezyk starogrecki pomógł nam nauczyć 
chłopców „W zyw ających11 Aischylosa. 
Chyna niema na świieoie piękiriejszyah 
chórów jak suarogreokie. Jeden z nich 
specjalnie utkwił mi w  pamięć', opisu­
je przerażenie dziewic, .które zebrały 
się dokoła ołtarza Zeusa, szukając tam 
oprony przed ścigającymi ich przez mo 
rza krwiożerczymi krewnymi.

(c. d. n.)

M tydswc* I rcaaictor Odpowiedzialny: WiUtelm Antoni SkrzyczyńskL Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów. uL ZJmorowitza 15.


